
Po wizycie w Moskwie

U Thant
NOWY JORK (PAP)

W sobotę przybył z wijytą
80 Moskwy p.o. sekretarza ge­
neralnego ONZ, U Thant

W stolicy ZSRR przeprowa­
dzi on rozmowy i premierem
Ćhruszczowem,
gpraw zagranicznych

ministrem
Gromy-

TT Thant — pełniący obowiąz­
ki sekretarza generalnego

ONZ
Fot — CAF

Rząd Konga
zaaprobował

U Thanta
LONDYN (PAP)

Jak podaje z Leopoldville a-

igencja Reutera, premier Kon­
ga Cyrille Adoula, zakomuni­
kował 25 bm., iż rząd jego za­
aprobował przedstawiony
przez p.o. sekretarza general­
nego ONZ U Thanta plan roz­
wiązania problemu kongij-
•kiego. Jak wiadomo, plan
przewiduje pokojowe położe­
nie kresu secesji Katangi
przez oparcie struktury pań­
stwa kongijskiego na zasa­
dach federacji i przyznanie
dość Szerokiej autonomii pro­
wincjom. Zgodnie z planem
wpływy budżetowe płynące z

kopalń Katangi miałyby być
dzielone po połowie między
rząd federalny i rząd prowin­
cji. Również wszelkie inne
wpływy podatkowe z Katangi
miałyby przynajmniej w po­
łowie być przeznaczone na

potrzeby tej prowincji.
Jak podaje Reuter, Cyrille

Adoula oświadczył, iż aprobu­
jąca plan odpowiedź rządu
kongijskiego, przekazana już
została przedstawicielowi
ONZ w Kongo Robertowi
Gardinerowi.

Reuter podaje także, te plan U
Thanta studiowany jest również

przez rząd Katangi, który zapo­
wiedział, iż zgodnie z żądaniem
ONZ udzieli oficjalnej odpowie­
dzi w sprawie planu w ciągu 10
dni. Jak Już podawaliśmy, przed
kilkoma dniami samozwańczy
premier Katangi Czombe oświad­
czył, iż nie zgodzi się na żaden

plan, który „doprowadziłby do
■równania Katangi > obecnym
poziomem Konga” I zażądał, by
•praeowywana właśnie konstytu­
cja kcngljska przyznała Katan­
dze szczególny status.

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

Kraków,

ponledzlałek 27

sierpnia 1SB2 r.

Aktualne zagadnienia
rozwoju światowego systemu

ką i Innym! politykami ra­
dzieckimi.

W kołach ONZ przywiązuje
Się dużą wagę do wizyty
U Thanta w Moskwie 1 jego
rozmów z najwyższymi przed­
stawicielami rządu radzieckie­
go. Uważa się, że rozmowa

U Thanta z Ćhruszczowem bę­
dzie miała decydujący wpływ
na sprawę kierownictwa se­
kretariatu ONZ w latach naj­
bliższych oraz że może ode­
grać poważną rolę, jeśli cho­
dzi o porządek dzienny i prze­
bieg 17 sesji Zgromadzenia O-
gólnego NŻ, rozpoczynającej
się 19 września br.

Po zakończeniu wizyty w

Moskwie, U Thant przybędzie
z wizytą do Polski. W czasie
pobytu w Warszawie w dniach
30—31 bm. p.o. sekretarza ge­
neralnego ONZ minister spraw
zagranicznych Adam Rapacki
wyda przyjęcie na cześć go­
ścia. U Thant odbędzie roz­
mowy z przedstawicielami
rządu polskiego w sprawach
dotyczących ONZ. Ponadto
U Thant y/ygłosi odczyt na

Uniwersytecie Warszawskim,
odbędzie konferencję prasową
oraz zamierza udzielić wywia­
du przedstawicielom Radia 1
Telewizji Polskiej. Warto do­
dać, że wspomniana konferen­
cja prasowa i wywiad są je­
dynymi oficjalnymi wystąpie­
niami U Thanta przed prasą,
zaplanowanymi na cała podróż
po krajach europejskich.

Z Warszawy U Thant
się do Czechosłowacji, a

stępnie do Austrii.
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KSR-y wniosły
trwały wkład

w postęp techniczny
--- •--

Sekretarze ekonomiczni KW PZPR
o przebiegu Konferencją Samorządów Robotniczych

uda
na-

Depesza
J. Cyrankiewicza

do premiera Włoch

WARSZAWA (PAP)
W związku z tragicznym

w skutkach trzęsieniem
ziemi w południowych
Włoszech prezes Rady Mi­
nistrów Józef Cyrankie­
wicz wystosował do preze­
sa Rady Ministrów Repu­
bliki Włoch Amintore Fan-
faniego depeszę z wyraza­
mi współczucia.

WARSZAWA (PAP)
W naszej gospodarce odbyła się szeroka dyskusja nad

planem postępu technicznego na rok następny. Ważnym
elementem dyskusji były posiedzenia Konferencji Samo­
rządu Robotniczego, na których podsumowywano i za­
twierdzano plany techniki. KSR-y nadały ostateczną for­
mę tysiącom wniosków załóg fabrycznych. Te bogate
materiały będące obecnie przedmiotem rozważań w

Komitecie do Spraw Techniki — stanowią w tym roku
po raz pierwszy podstawę, na której buduje się Narodo­
wy Plan Gospodarczy w części dotyczącej techniki.

Sekretarze Ekonomiczni KW
PZPR z kilku województw,
na prośbę PAP, dokonali oce­
ny dorobku Konferencji Sa­
morządu Robotniczego w tej
dziedzinie:

MÓWI STANISŁAW KO­
WALCZYK - SEKRETARZ
EKONOMICZNY KW PZPR
- W KATOWICACH:

Na Śląsku konferencje od­
były się w 575 zakładach pra­
cy — wszędzie tam, gdzie
istnieje Samorząd Robotni­
czy. Uczestniczyło w nich
ponad 225 tys. członków par­
tii i bezpartyjnych, działaczy
gospodarczych i społecznych,
inżynierów, techników i ro­
botników. Można śmiało po­
wiedzieć, że KSR-y podsumo­
wały wielką falę konstruktyw-

socjalistycznego
Artykuł N. S. Chruszczowa

Czasopismo „Problemy Pokoju i Socjalizmu”, zamie-
izcza we wrześniowym Dumerze (nr 9) artykuł N. S.
Chruszczowa pt. „Aktualne zagadnienia rozwoju świato­
wego systemu socjalistycznego”.

Moskiewska
narada

pierwszych sekretarzy
komitetów centralnych

partii komunistycznych i
robotniczych oraz szefów rzą­
dów państw członkowskich
Rady Wzajemnej Pomocy Go­
spodarczej, zwołana w czerw­
cu 1962 r. z inicjatywy Po'-
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej — pisze na wstępie
N. S. Chruszczów — jest wiel­
kim wydarzeniem w życiu na­
rodów wspólnoty socjalistycz­
nej. Niewątpliwie odegra ona

poważną rolę w dalszym u-

mocnienitf systemu socjali­
stycznego 1 zwiększeniu jego
wpływu na rozwój świata.

Głównym tematem narady
były aktualne zagadnienia
współpracy ekonomicznej
państw członkowskich Rady
Wzajemnej Pomocy Gospo-

dli
or«

ko­
po*

Opole
zawsze polskie

Zamek piastowski zburzo-
rzony w latach 30-tych
(zdjęcie pochodzi z 1927 r.)
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nych i realnych wniosków, ja-
, kie padły .

W czasie omawiania uchwal
X Plenum KC 1 na ich podstawie

i zatwierdziły
działania w

technicznego.
lo się ok. 10

1 szonych w dyskusjach
■ wych.

Konferencje przyniosły bogate
efekty ekonomiczne, spróbujemy
zilustrować je przykładami. W
6 kopalniach Bytomia wysunięto
1 zatwierdzono ok. 130 tematów

postępu technicznego, które przy­
niosą 75 min zł. Zrealizowanie pla­
nów postępu technicznego zakła­
dów produkcyjnych w pow. Ty­
chy spowoduje w’zrost produkcji
w niektórych przedsiębiorstwach,
wzrost wydajności o ok. 20 proc.,
a wzrost produkcji eksportowej w

przemyśle maszynowym tego po­
wiatu - o ok. 40 proc.

MARIAN KULIŃSKI -

SEKRETARZ EKONOMICZ­
NY KOMITETU ŁÓDZKIEGO
PZPR:

250 łódzkich zakładów ma

już KSR-y poza sobą. Posie­
dzenia te poprzedziła bardzo
szeroka dyskusja na naradach
wydziałowych 1 oddziałowych
poszczególnych fabryk. W wie­
lu zakładach cenną inicjatywą
było przygotowanie korefera-
tów przez zakładowe koła
NOT. Na plus dyskusji trze­
ba zapisać, że zwrócono szcze­
gólną uwagę na realność po­
dejmowanych tematów postępu
technicznego oraz na ustale­
nie imiennej odpowiedzialnoś­
ci za realizację uchwalonych
wniosków. Dotyczyły one —

wynika to ze specyfiki prze­
mysłu łódzkiego — w dużej
mierze poprawy warunków
pracy, mechanizacji i zmniej­
szenia pracochłonności. Na
minus zapisujemy niedosta­
teczny jeszcze udział robotni­
ków w obradach.

Niemniej dyskusja obnażyła w

wielu zakładach istotne niedoma­
gania w zakresie techniki. Oka­
zało się, że na 82 zakłady prze­
mysłu lekkiego w Łodzi Jedynie
w 27 powołano samodzielne ko­
mórki postępu technicznego. Oka­
zało się również, że kierowniczy
personel inżynieryjno-techniczny

za bardzo skupia wysiłki na wy­
konaniu bieżących planów pro­
dukcji, a za mało poświęca uwagi
planom postępu technicznego.

Potwierdzeniem tego, że odbyte
posiedzenia KSR spełniły swoje
zadania są przewidywane efekty
ekonomiczne. Oto przykłady: obli­
cza się, że w łódzkich przedsię­
biorstwach branży jedwabnlczo-

konkretne plany
dziedzinie postępu
Na plany te złoży-
tys. wniosków zglo-

zaklado-

We wrześniu, w Dniach Filmu Polskiego zobaczymy na

ekranach kolejny polski film pt. „Spóźnieni przechod­
nie”. Scenariusz napisał Stanisław Dygat na podstawie
własnych nowel z tomu „Pola Elizejskie”. Film składa
się z 5 nowel. Autorami adaptacji i reżyserii są: Adam
Hanuszkiewicz, Andrzej Łapicki, Gustaw Holoubek 1
Jerzy Antczak. Zrealizowali je pod ogólnym kierownic­
twem Jana Rybkowsklego. Na zdjęciu: w noweli „Nau­
czycielka” reżyserowanej przez Jana Rybkowsklego wi­
dzimy Alinę Janowską 1 Krzysztofa Chamca.
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Rebelia

Tui ta gmachem. Wojewódzkiej Rady Narodowej
W Opolu, w głębokim wykopie, który w najbliższym
czasie pokryty zostanie szklaną kopułą, znajdują sie
bezcenne skarby archeologiczne, świadczące o "polsko­
ści Opola już w wieku X i XI.

Bezcenne skarby archeologiczne Ostrówka — bo tak
nazywa się wysepka na Odrze, na której ongiś znaj­
dował się średniowieczny zamek zburzony w latach
30-tych przez Niemców — ujrzały światło dzienne już
wiele lat temu, w latach 1930—33. Hitlerowcy woleli
o pracach archeologicznych przemilczeć, mało tego,
prace zostały zawieszone z tej prostej przyczyny, że
archeologowie sprowadzeni z Berlina stwierdzili, że
odkryta osada jest na wskroś słowiańska, polska, że
tezy o jej germańskości nie uda się utrzymać.

Zaprzestano pisać o odkryciu, zabroniono ludności,
szczególnie polskiej wstępu na wykopy. Zbudowano
potężny nowoczesny gmach, na terenie zburzonych
fragmentów średniowiecznego zamku.

Planowe prace badawcze na terenie Ostrówka roz­
poczęły się w roku 1946. W 1947 roku powstał w Opolu
Komitet Badań Prehistorycznych. Szerokie prace wy­
kopaliskowe podjęto w roku 1948 z ramienia Instytutu
Zachodniego przy współudziale Muzeum Śląskiego
oraz Katedry Archeologii Polskiej Uniwersytetu Wro­
cławskiego.

W czasie prac wykopaliskowych archeologowie nie
tylko odnaleźli fragmenty domów, ulic i studni pocho­
dzących z X i XI w. ale tysiące przedmiotów powsze­
chnego użytku, które dziś znajdują się w wielu
muzeach.

Doskonale zachowany fragment grodu-osady na

Ostrówku jest najlepszym może pomnikiem — dowo­
dem polskości tych ziem.

Jest to dowód tak samo oczywisty, jak panowanie
dynastii Piastów Opolskich oraz orły piastowskie do
dziś dnia dumnie spoglądające z murów ruin prasta­
rych zamczysk.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Dom mieszkalny oraz ulica moszczona drewnem pochodząca
zXIw.
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Wybory do Zgromadzenia Herodowego
- o«Iroci®i®e

ALGIER (PAP)
Sekretarz generalny Biura

Politycznego Algierskiego
Frontu Wyzwolenia Narodo­
wego Khider ogłosił w sobotę
komunikat, że Biuro Politycz­
ne postanowiło przesunąć wy­
bory, wyznaczone początkowo
na 2 września na późniejszy
„termin”, do chwili, gdy za­
istnieją warunki rzeczywiste­
go pokoju.

Biuro Polityczne piętnuje
otwartą rebelię oficerów woj­
skowej rady Wilai IV. Biuro
Polityczne oświadcza, że nie
jest w stanie wypełniać swych
funkcji.

Biuro Polityczne — oświad­
czył dalej Khider — nie mo­
że dłużej popierać kandyda­
tów stających do wyborów.
powszechnych przewidzia­
nych początkowo na 2 wrze­
śnia. Khider stwierdził dalej,
że niepokój ogarnia głębokie |
rzesze ludności i obejmuje
korpus dyplomatyczny akre­
dytowany w Algierii. Podał
on do wiadomości, że podczas
spotkania korpusu dyploma­
tycznego ambasador Francji
w Algierii Jeanney powiado­
mił tymczasowy organ wy­
konawczy o „zachowaniu się
i wykroczeniach” pewnych
wojskowych w stolicy kraju.

Rada Wilai IV, garstka ofi­
cerów Algierskiej Armii Wy­
zwolenia Narodowego pragnie
narzucić siłą swą absolutną
kontrolę nad Algierem, stoli­
cą naszej wyzwolonej ojczyz­
ny — powiedział Khider.

Mohammed Budiaf ustąpił z

Biura Politycznego „w obliczu
pogarszającej się sytuacji oraz

z powodu stanowiska jakie
zajmuje i zamierza zająć Biu­
ro Politycznie”.

W sobotę wieczorem Ben Bella

opuścił Algier udając się do Ora­
nu, zaś Rada Wilai IV obradowa­
ła do późnych godzin nocnych-

W niedzielę, na konferencji
prasowej rzecznik Rady Wilai IV

wypowiedział się za zwołaniem

Krajowej Rady Rewolucji Algier­
skiej w celu znalezienia wyjścia
z obecnego kryzysu politycznego.
W oświadczeniu zaatakował on

ostro Biuro Polityczne, zarzucając
mu „poszukiwanie polityki soju­
szu z siłami neokolonlallstyczny-
ml 1 feudalami”.

darczej, stanowiące wyraz
najbardziej żywotnych inte­
resów zarówno poszczegól­
nych krajów, jak i caiego
światowego systemu socjali­
stycznego. Źródłem tych pro­
blemów są przede wszystkim
potrzeby wewnętrzne rozwoju
światowego socjalizmu, a tak­
że konieczność zapewnienia
naszej przewagi we współza-

. wodnictwie z kapitalizmem.

. Ich rozstrzygnięcie stwarza

potężne bodźce dalszego roz­
woju sił wytwórczyh i stano­
wi poważny krok naprzód na

drodze do umocnienia przyja­
źni 1 współpracy narodów bu­
dujących nowe życie.

Lenin wyobrażał sobie przy­
szłą współpracę narodów so­
cjalistycznych jako „powsze­
chną światową spółdzielnię”,
której gospodarka będzie pro­
wadzona na podstawie wspól­
nego planu.

Do tego ostatecznego celu
dążą wszystkie kraje socjali­
styczne i cały światowy rewo­
lucyjny ruch klasy robotni­
czej. Ale stworzenie takie]
spółdzielni jest procesem dłu­
gotrwałym, skomplikowanym
i wielostronnym. Na drodze
do tego celu musimy przebyć
szeireg następujących po sob'e
etapów, których nie sposćb
pominąć. Trzeba wytrwale
pracować nad rozstrzygnię­
ciem wielu najróżnorodniej­
szych problemów, aby osią­
gnąć ów wysoki stopień Jed­
ności, bez którego nie można
nawet wyobrazić sobie przy­
szłego wspólnego życia naro­
dów socialistycznych.

Obecnie — pisze dalej autor
— kiedy socjalizm wyszedł
poza ramy jednego państwa,
dokonuje się nieznany w dzie­
jach ludzkości proces Jedno­
czenia się mas pracujących do
walki o zbudowanie nowego
społeczeństwa w ramach całe­
go systemu światowego.

W krajach socjalizmu istnie­
ją Jeszcze klasy, Jakkolwiek
są to klasy zaprzyjaźnione; na

długo zachowuje się specyfi­
ka narodowa, przy czym pow-
stają Jak najpomyślniejsza
warunki rozkwitu narodów.
Tak więc zachowują się je­
szcze narodowe i — do pew­
nego stopnia — klasowe in­
teresy i różnice. Ale jednocze­
śnie coraz większego znacze­
nia nabiera główny, decydu­
jący pierwiastek: wspólne in­
teresy ludzi walczącyh o zwy­
cięstwo i ugruntowanie socja­
lizmu 1 komunizmu w skali

międzynarodowej.
Ta wielka wspólnota poli­

tycznych celów 1 interesów,
oparta na granitowym funda­
mencie marksizmu-leninizmu
i zasad proletariackiego inter­
nacjonalizmu stanowi nieza­
wodną gwarancję trwałości
światowego systemu socjali­
zmu, rękojmię tych wspania­
łych sukcesów, które czekają
na socjalizm.

Światowy system socjaliz­
mu stale doskonali się w tym
rozwoju, a jednocześnie do­
skonalą się formy więzi i
współpracy między naszymi
krajami — pisze N. S. Chru­
szczów.

Utworzenie w 1949 r. Rady
Wzajemnej Pomocy Gospodar­
czej — (RWPG) zapoczątko­
wało wielostronną współpra­
cę — najpierw w dziedzinie
handlu a następnie rów­
nież w dziedzinie pro­
dukcji. Obecnie światowy
system socjalistyczny kształ­
tuje się w jednolitą całość już
nie tylko na płaszczyźnie po­
litycznej, ale także ekono­
micznej. W ciągu 12 lat
istnienia RWPG udało się

stworzyć — przynajmniej
krajów członkowskich tej
ganizacji — trwałą bazę
lektywnej współpracy 1
mocy wzajemnej.

Obecnie obóz socjalistyczny
jako całość i większość wcho­
dzących w jego skład krajów
dysponują rozwiniętym prze­
mysłem i wielkim uspołecz­
nionym rolnictwem. Według
wstępnych obliczeń system
socjalistyczny, który zajmuje
26 proc, terytorium kuli ziem*
sklej, wytwarza około 37 proc,
światowej produkcji przemy*
słowej. Większość krajów so«

’ cjalistycznych ma rozwinięty
przemysł, który daje w przy*
bliżeniu 3/4 ich produktu glo*
halnego.

W celu maksymalnego wy*
grania na czasie dla zwycię-

, stwa we współzawodnictwie
ekonomicznym z kapitali­
zmem konieczna jest bardziej
aktywna współpraca krajów,
socjalizmu. Trzeba pamiętać,
że mocarstwa imperialistycz­
ne dążą do zjednoczenia'
swych sił, aby powstrzyma®
triumfalny marsz socjalizmu;
Imperialiści chcieliby untce-^
stwić ustrój socjalistyczny I

przywrócić monopolistyczne'
panowanie kapitalizmu na

całym świecie. Ale zdają on!
sobie sprawę, że w rozwoju
nowoczesnej broni, odpowia­
dającej najnowszym osiągnię­
ciom nauki i techniki, obóz
socjalistyczny nie pozostał w

tyle, lecz pod wieloma wzglę­
dami ich przewyższa. Tylka
ludzie, którzy postradał! ro­
zum mogą liczyć, na to. źa
uda im się rozstrzygnąć W
drodze wolny historyczny spór
między socjalizmem a kapita*
Umiem.

Obecnie problem wygląSt
tak: który z systemów — so*
cjalistyczny czy kapitalistycz­
ny — wykaże najwięcej
żywotności, tzn. który sy­
stem w najkrótszym czasie
da narodom najwięcej dóbr
materialnych i duchowych;
Nie ulega wątpliwości, że na’
tym właśnie polu będą się to­
czyć ostre bitwy między kap<«
talizmem a socjalizmem.

Jak wiadomo, już po dru­
giej wojnie światowej znacz­
nie wzmogła się tendencja do
jednoczenia się krajów kapi­
talistycznych na płaszczyźnie
ekonomicznej i w dziedzinie
polityki zagranicznej. Powsta­
ły takie organizacje, jak „Eu­
ropejska Wspólnota Węgla i
Stali”, „Wspólny Rynek” i in­
ne. Wodzirejom świata zacho­
dniego — mimo wszystkich
dzielących ich sprzeczności —<
udało się zmontować między­
państwowe sojusze, którycłi
działalność stwarza pewne
trudności dla młodych, nieo-
krzepłych jeszcze państw Azji,
Afryki i Ameryki Łacińskiej.-

*

Międzynarodowy
pracy realizowany
kooperację i specjalizację pro­
dukcji jest jednym z najważ­
niejszych warunków pomyśl­
nego rozwoju światowej go­
spodarki socjalistycznej.

Rząd radziecki, podobnie
jak kierownictwo innych kra­
jów należących do RWPG, o-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

podział
poprzez

W 25 rocznicę

strajków chłopskich

Ziemia jarosławska
uczciła

pamięć poległych
w walce z sanacją

(Inf. wł.). Wczoraj w godzi­
nach wieczornych przybyła do
Krakowa blisko 100-osobowa

grupa dziennikarzy i pisarzy
turystycznych. Należą oni do
Międzynarodowej Federacji
Dziennikarzy i Pisarzy Tury­
stycznych (FIJET). Organiza­
cja ta popierana przez
UNESCO skupia dziennikarzy

Sztandar przechodni
dla Zakładów M-7

(Inf. wł.) Jak się dowiadujemy Południowe Zakłady
Wytwórcze Silników Elektrycznych M-7 w Tarnowie uzy­
skały w II kwartale br. najlepsze wyniki produkcyjne
pośród tego typu zakładów w Polsce. Za to osiągnięcie
Zakłady otrzymały sztandar przechodni ministra prze­
mysłu ciężkiego i Zarządu Głównego Związku Zawodo­
wego Metalowców. Warto dodać, że w swojej 6-letniej
historii Tarnowskie Zakłady M-7 zdobywają sztandar
przechodni już po raz piąty, (js)

RZESZÓW (PAP)

Dla upamiętnienia 25 rocznicy
strajków chłopskich w wojewódz­
twie rzeszowskim 1 20-lecla PPR

odbyła się 26 bm. w Sieniawie,

pow. Jarosław wielka manifesta­
cja ludności.

Na uroczystość przybyli m. In.

zastępca przewodniczącego Rady
Państwa — wiceprezes NK ZSL —

Bolesław Podedworny, członek
KC PZPR, I sekretarz Komitetu

Wojewódzkiego PZPR w Rzeszo­
wie Władysław Kruczek, prze­
wodniczący Prezydium WRN w

Rzeszowie — Michał Ostrowski,
kierownictwo WK ZSL w Rzeszo­
wie, przedstawiciele władz par­
tyjnych 1 gospodarczych powia­
tów sąsiadujących z Jarosławiem.

Uroczysty wiec zgromadził bli­
sko 10-tysięczną rzeszę ludności

powiatu jarosławskiego i okolicz­
nych. Wśród obecnych nie bra­
kło uczestników pamiętnych walk

chłopskich przeciwko wyzyskowi
burżuazji. Przybyły też liczne de­
legacje robotników z zakładów

i pisarzy z 20 krajów wscho­
du i zachodu. Po raz pierw­
szy Kongres Federacji odbę­
dzie się w Polsce. Będzie to
VII kongres z kolei. Jego o-

brady toczyć się będą w Kra­
kowie, Krynicy i Warszawie.

W poniedziałek uczestnicy
Kongresu zwiedzą Nową Hu­
tę i zabytki Krakowa. Po po­
łudniu udadzą się do Oświęci­
mia, gdzie pod tzw. ścianą
śmierci oddadzą hołd pamięć'
ofiar faszyzmu hitlerowskie­
go. Dalszy program pobytu u-

_____ _

Czestników Kongresu FI JET I przemysłowych Rzeszowszczyzny,
na Ziemi Krakowskiej prze­
widuje wyjazd z Krakowa we

wtorek do Czorsztyna, skąd
nastąpi spływ przełomem Du­
najca do Szczawnicy, zwiedza­
nie sanatorium „Hutnik” w

Szczawnicy a następnie przy­
jazd do Krynicy, gdzie nastą­
pi uroczyste otwarcie Kon­
gresu. W czasie obrad refera­
ty na temat współpracy
FTJET z UNESCO wygłoszą
przewodniczący Federacji K.
Dębnicki oraz jej sekretarz

generalny J. Billiet, (js)

„LAJKONIK"

44, 14, 15, 2, 28.

Dodatkowa: 43.
Premiowane końcówki

banderoli: 197, 15514, 54882,
48336.

„KAROLINKA”

46, 43, 22, 20, 36.
Dodatkowa: 15.

Końcówka banderoli: 78791.
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ODPOWIEDZ DE GAULLE’A
NA DEPESZĘ

CHRUSZCZOWA
MOSKWA (PAP). W sobotę o-

publikowano w Moskwie odpo­
wiedź prezydenta <le Gaulle’a

depeszę Nikity Chruszczowa, w

której premier ZSRR wyraził o-

burzenie z powodu zamachu

życie prezydenta Francji i życzył
mu dobrego zdrowia.

De Gaulie napisał w odpowie­
dzi: „Dziękuję panu za depeszę.

Bardzo mnie wzruszyła”.

USA ODŁOŻYŁY PRÓBĘ
WYSŁANIA POJAZDU

KOSMICZNEGO
W KIERUNKU WENUS

NOWY JORK (PAP). Podano
tu oficjalnie do wiadomości, że

zaplanowana na niedzielę rano

próba wysiania pojazdu kosmicz­
nego w kierunku Wenus z przy­
lądka Canaveral została odroczo­
na o 24 godziny. Przyczyną od­
roczenia próby są trudności tech­
niczne.

GAGARIN NA KONGRESIE
MZS

MOSKWA (PAP), Przemawiając
25 bm. na VII Kongresie Między­
narodowego Związku Studentów

pierwszy kosmonauta Jurij Ga­
garin powiedział, że „wszystkie
cztery radzieckie „Wostoki” ba­
dały kosmos wyłącznie w celach

naukowych”...
„Jestem również studentem —

powiedział Gagarin — słuchaczem
akademii wojskowej. W naszym
wieku człowiek powinien opano­
wywać jak najwięcej wiedzy”.
Gagarin życzył studentom pomyśl­
nych wyników w nauce a ru­
chowi studenckiemu nowych suk­
cesów w walce o pokój, nieza­
wisłość narodową, demokrację 1

przyjaźń między narodami.

OŚWIADCZENIE SFZZ

PRAGA (PAP). W związku ze

strajkiem górników w Hiszpanii,
Sekretariat Światowej Federacji
Związków Zawodowych og'osll
oświadczenie, w którym zdecydo­
wanie protestuje przeciwko sto­
sowaniu przez rząd frankistow-
ski nowych represji 1 domaga
się uwolnienia ludzi pracy, któ­
rzy stali się ofiarami represji
po strajkach przeprowadzonych w

kwietniu 1 maju br.
SFZZ wzywa masy pracujące 1

związki zawodowe na całym
świecie, by solidaryzowały się 1

wyraziły swe poparcie dla straj­
kujących górników Asturii 1 ca­
łej hiszpańskiej klasy robotni­
czej zdecydowanie walczącej o

poprawę warunków bytu, uzyska­
nie swobód demokratycznych 1

praw związkowych.

POW0DŻ w PAKISTANIE

DELHI (PAP). Według Informa­
cji z Dhaka, we wschodnim Pa­
kistanie nastąpiła powódź. We­
zbrane wody rzek, które wystą­
piły z brzegów, pozbawiły da­
chu nad głową setki osób. 8 o-

sób, w tym 6 dzieci, prawdopo­
dobnie utonęło. W wyniku po­
wodzi nastąpiły przerwy w ko­
munikacji.

CO ZNACZY PODROŻ
GENERAŁA TAYLORA?

NOWY JORK (PAP). Jak do­
nosi agencją UFI, prezydent Ken­
nedy polecił generałowi Taylo­
rowi, swemu głównemu doradcy
wojskowemu a od 1 października
br. przewodniczącemu kolegium
szefów sztabów USA, aby udał

się niezwloczenie w 4-dniową po­
dróż inspekcyjną do baz amery­
kańskich w Panamie, na Flory­
dzie i w Wirginii.

Jakkolwiek komunikat Białego
Domu podkreśla, że podróż Tay­
lora nie wiąże się z sytuacją na

Kuble, to jednak UPI zwraca u-

wagę, iż ze względów geogra-
ficzno-strategicznych właśnie te

bazy odgrywałyby szczególną rolę
na wypadek „nowych trudności”
kubańskich.

Taylor ma ponadto odwiedzić

Meksyk.

komentarz

Niezadowoleni
BSERWATORZY wydarzeń w Al-

S 3 gierii, przeczuwali z góry, że dojść
L/ musi do rozprawy między Biurem

Politycznym, a więc cywilnymi
przywódcami narodu algierskiego, a woj­
skowymi, którzy w czasie walki mieli nie­
ograniczoną władzę nad podporządko­
wanymi sobie terenami. Przypuszczano je­
dnak, że do rozgrywki tej dojdzie dopie­
ro po wyborach, po utworzeniu rządu, na

gruncie omal legalnym, w parlamencie
i Krajowej Radzie Rewolucji Algierskiej.
Stało się jednak inaczej. Być może wy­
stąpienie wojskowych przyspieszyła pro­
klamowana i rzeczywiście przeprowadzana
reorganizacja Armii Wyzwolenia Narodo­
wego w regularne siły wojskowe. Ozna­
czało to, że z sił powstańczych armia zmie­
niona zostanie w regularne siły wojsko­
we, mające służyć obronie kraju. Ale
oznaczało także zniesienie dotychczasowej
organizacji, opartej o wilaje, a więc za­
pewniającej dowódcom wojskowym nie
tylko władzę wojskową, ałe również cy-
wilną. Wystąpienie dowódców Wilai 4
było wyrazem niezadowolenia tych ludzi,
na których spoczywał główny ciężar walki
wyzwoleńczej, a którym rozpoczynająca
się organizacja państwa w warunkach
pokoju, nie gwarantowała takiego zakresu
władzy i wpływów, do jakiej czuli się
uprawnieni.

Jedni niezadowoleni, wykorzystali nie­
zadowolenie drugich. Wystarczy przyto­
czyć okrzyki, jakie padały w czasie ma­
nifestacji na algierskim forum: „Żądamy
pracy”, „Walczcie z bezrobociem”, „Żąda­
my czynów, a nie słów”. Mogły być one

zaadresowane zarówno do wojskowych,
jak do członków Biura Politycznego. Ale
wykorzystali je wojskowi przeciicko wła­
dzy Ben Belli. Biuro Polityczne Frontu
Wyzwolenia Narodowego uczyniono odpo­
wiedzialnym za to, że nie uruchomione
zostały algierskie przedsiębiorstwa, nale­
żące do Francuzów, co powiększyło bez­
robocie do rozmiarów prawdziwej klęski.
O reformie rolnej, która rozwiąże trud-

Artykuł

H. S. Chruszczowa
PRZEGłAD

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
I powiada się za rozszerzeniem
! praktyki wspólnego finanso-
| wąnia budownictwa przemy-
| słowych, transportowych i in­

nych obiektów o znaczeniu
międzynarodowym. Ważne

I jest, by wspólne finansowanie
zostało zastosowane przede

i wszystkim w surowcowych
gałęziach przemysłu, które
pracują na eksport, ponieważ
są to gałęzie pochłaniające

5 najwięcej kapitałów.
N. S. Chruszczów zwraca

I następnie uwagę, że nie moż-
I na lekceważyć zasady rentow-

5 ności, bez której niemożliwe
| jest prowadzenie
S socjalistycznej,
j Im większa jest rentowność

przedsiębiorstw socjalistycz­
nych, tym większa jest otrzy­
mywana przez państwo aku-

( mulacja na reprodukcję roz­
szerzoną i na zaspokajanie po­
trzeb ludności. Rentowna zaś
w naszych czasach może być
tylko wielkoseryjna, wyspe­
cjalizowana produkcja oparta
na najbardziej nowoczesnych
zdobyczach nauki i techniki.

■Dlatego też kraje członkow-
j skie RWPG stanęły obecnie

wobec problemu: czy iść dro­
gą uniwersalnej produkcji w

I każdym kraju, czy też zdecy­
dowanie posunąć naprzód
sprawę kooperacji produkcyj­
nej i międzynarodowej spe­
cjalizacji. Kraje członkowskie
Rady Wzajemnej Pomocy Go­
spodarczej wychodzą z zało­
żenia, że tylko drogą specja­
lizacji i kooperacji produkcji
zapewnia jej pomyślny roz­
wój.

Przyspieszy to także — pi­
sze N. S. Chruszczów — zwy­
cięstwo we współzawodnic­
twie ekonomicznym z syste­
mem kapitalistycznym.

W związku z rozwojem
współpracy w ramach RWPG
stanęliśmy obecnie bezpośre­
dnio wobec konieczności roz­
wiązania problemu kierunków
specjalizacji produkcji w każ­
dym kraju czyli rozstrzygnię­
cia, jakie gałęzie, w jakim
kompleksie i w oparciu o ja­
kie surowce tworzyć i roz­
wijać w każdym z krajów,
aby w sposób najbardziej e-

konomiczny zaspokoić nasze

wspólne potrzeby.
Idziemy w takim kierunku,

że w perspektywie celowe bę­
dzie prawdopodobnie stwo­
rzenie kolektywnego banku
państw socjalistycznych w ce­
lu zbiorowego kredytowania
przedsiębiorstw i obiektów
budowanych lub rekonstruo­
wanych na zasadzie między­
narodowej specjalizacji i ko­
operacji.

gospodarki

*

Umocnienie materialno-tech­
nicznej bazy krajów socjali­
stycznych już dziś wywołuje
konieczność rozwiązania sze­
regu ważnych i niecierpią-
cych zwłoki problemów. Obe­
cnie między krajami RWPG
prowadzi się konsultacje na

temat głównych kierunków
rozwoju ekonomiki i kontak­
tów wzajemnych na najbliż­
sze 20-lecie. Jak wynika z wy­
tycznych planów perspekty­
wicznych, na których podsta­
wie prowadzi się konsultacje,
w okresie od 1961 do 1980 ro­
ku produkcja przemysłowa
RWPG wzrośnie przeszło
6-krotnie, produkcja rolnic­
twa — 3 -krotnie, a dochód na­
rodowy — prawie 5-krotnie.

N. S. Chruszczów zwraca

następnie uwagę na niezmier­

ności ludności rolniczej Algierii, mówio­
no dopiero w czasie przyszłym. I to zo­
stało wykorzystane dla zaostrzenia nastro­
jów.

Trudno powiedzieć, czy możliwe było
przyspieszenie rozwiązania trudności go­
spodarczych kraju. W wielu wypadkach
potrzebne były do tego akty prawne, któ­
re podjąć mogła dopiero konstytuanta, a

realizować powołany przez nią rząd. Fak­
tem jest, że Francuzom udało się sparali­
żować funkcjonowanie aparatu gospodar­
czego Algierii. Masowy exodus ludności
francuskiej, sparaliżował funkcjonowanie
wielu instytucji, unieruchomił fabryki,
zahamował budowy. W tej trudnej sytua­
cji niełatwo było wykonać zadania, ja­
kie od młodej władzy państwowej ocze­
kiwały masy.

W tej chwili trudno jeszcze orzec, jak
rozwinie się sytuacja w Algierii. Powstały
obecnie chaos na pewno trudny będzie do
opanowania. Wydaja się jednak pewne, że
następstwem obecnych wydarzeń będzie
znaczne zradykalizowanie algierskich
przywódców. Będą do tego zmuszeni pod
naciskiem „niezadowolonych”, obojętnie
kto będzie nimi kierował. Ben Bella za­
powiadał już przejęcie francuskich przed­
siębiorstw i fabryk, jeśli ich właściciele
nie powrócą do Algierii i nie uruchomią
ich, dostarczając pracy dotychczas w nich
zatrudnionym. To przejęcie francuskich
zakładów pracy zostanie jeszcze przyspie­
szone, wyprzedzając wszelkie akty praw­
ne, jakie mogły bi„’ć w tej sprawie pod­
jęte. Inny charakter i tempo będzie także
musiala przybrać zapewne reforma rolna.
Bo nie ulega wątpliwości, że ten zapanuje
nad sytuacją w Algierii, kto będzie mógł
zapewnić w możliwie szybkim czasie
uruchomienie machiny gospodarczej pań-
stwa. Żądać będą tego niezadowoleni. Wie
ci, których zawiod’y ambicje, ale ci, któ­
rzy pragną pracy i pokoju.

Jan FELCZARSKI

nie doniosłe znaczenie postę­
pu naukowo-technicznego.

Żyjemy w okresie wielkiej
rewolucji naukowo-technicz­
nej, kiedy w nauce i technice
dokonuje się najbardziej zdu­
miewających odkryć — pisze
N. S. Chruszczów. Postęp na­
ukowo-techniczny stwarza o-

gromne możliwości szybkiego
wzrostu sił wytwórczych w o-

góle, a w naszym systemie —

w szczególności. Prześcignąć
przodujące kraje kapitalisty­
czne pod względem wydajno­
ści pracy można obecnie tylko
na podstawie najbardziej
przodujących zdobyczy nauki
i techniki oraz organizacji
produkcji., Komunizm zwy­
cięży wówczas, gdy siły wy­
twórcze i wydajność pracy
będą wyższe niż w krajach
kapitalizmu. Toteż dążymy do
tego, aby socjalistyczna nauka,
technika i organizacja produk­
cji zajmowały pozycję przo­
dującą.

N. S. Chruszczów przypo­
mina następnie, że na czerw­
cowej naradzie zyskały apro­
batę doniosłe propozycje KC
PZPR i rządu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej w spra­
wie zwiększenia roli i uspraw­
nienia działalności RWPG.
Wszyscy uczestnicy narady
doszli do wniosku, że dotych­
czasowa struktura organiza­
cyjna RWPG oraz formy i me­
tody jej działalności przesta­
ły odpowiadać stojącym przed
Radą zadaniom. Powzięta na

naradzie decyzja, aby pierwsi
sekretarze bratnich partii o-

raz szefowie rządów krajów
RWPG zbierali się regularnie
w celu omawiania aktualnych
problemów współpracy eko­
nomicznej, stworzenie wypo­
sażonego w szerokie
mocnictwa
nawczego RWPG oraz i
posunięcia sformułowane
komunikacie i uchwałach na­
rady przyczynią się niewątpli­
wie do podniesienia organi­
zacji i współpracy ekonomicz­
nej krajów RWPG na należy­
ty poziom odpowiadający wy­
mogom nowego etapu rozwoju.

pełno-
komitetu wyko-

inne
w

Fot. — CAF

Prawdziwy skarb

Bonn gra
va banąue

v rsdzinnym
gronie

Lotnik kosmonauta An-
drian Nikolajew odpoczywa
w kręgu rodziny po locie
kosmicznym.

Na zdjęciu: (od lewej)
siostra Zinaida, A. Nikoła-
jew, matka Anna Aleksie-
jcwna oraz bracia Piotr
i Iwan.

Kosmonauta Paweł Po­
powicz z ojcem Romanem
w czasie odpoczynku po lo­
cie kosmicznym.

Fot. — CAF

Festiwal

Szopenowski
w Mariańskich łaźniach

zakończony
PRAGA (PAP)

Doroczny organizowany już po
raz trzeci Festiwal — Dni Fryde­
ryka Chopina w Mariańskich Ła­
źniach — zakończył się 25 bm. u-

roczystym koncertem w najwięk­
szej sali teatralnej tego pięknego
czechosłowackiego uzdrowiska.
Na program koncertu złożyły się
utwory polskiego kompozytora w

wykonaniu miejskiej orkiestry
symfonicznej pod dyrekcją Jaro­
sława Soukupa. Jako soliści wy;
stąpili Tadeusz Żmudziński oraz

Anna Machova. Publiczność gorą­
co oklaskiwała artystów, którym
wręczono liczne wiązanki kwia­
tów.

Dni Fryderyka Chopina trwały
przez ca’y csatni tydzień. Odby­
ło się kilka koncertów, jak rów­
nież szereg innych imprez kultu-

ra’nych.
Festiwal cjeszył się dużym po­

wodzeniem. Sa’e koncertowe bvłv
zawsze wypełnione do ostatniego
miejsca. W;du wybitnych cze­
chosłowackich szopenistów wzięło
udział w specjalnej konferencji
zwołanej z inicjatywy Towarzy­
stwa im. Fryderyka Chopina.

MOSKWA (PAP)
„Wszystko świadczy o tym,

że koła rządzące NRF zamie­
rzają doprowadzić do jeszcze
większego skomplikowania
sytuacji nie tylko w Berlinie
zachodnim, lecz również na

granicy między obu państwa­
mi niemieckimi” — czytamy
w opublikowanym w niedzie­
lę artykule korespondenta
„Prawdy” Grigoriewa.

Korespondent podkreśla, że
kołom rządzącym NRF przy­
świeca cel — przeciwstawia­
nia sprawie pokojowego roz­
wiązania problemu niemiec­
kiego „ryzyka wojny atomo­
wej” — doprowadzenie do
tego, aby — jak tu się powia­
da stało się ono „przekony­
wające” i aby w ten sposób
„zastraszyć” Związek Ra­
dziecki i inne pokój miłujące
państwa.

Korespondent zwraca uwa­
gę, że władze bońskie nie tyl­
ko prowadzą oszczerczą pro­
pagandę przeciwko ZSRR,
NRD i innym krajom socjali­
stycznym, ale występują rów­
nież z groźbami pod adresem
krajów neutralnych, domaga­
jąc się od nich, aby odżegna­
ły się od udziału w zawarciu
traktatu pokojowego z Niem­
cami. Obecnie Bonn dąży do
zwołania w jak najkrótszym
czasie spotkania ministrów
spraw zagranicznych mo­

Bidault
alias

Bastion

spaceruje
p® Monachium

BONN (PAP)
Jak donosi agencja ADN,

przywódca OAS, b. premier
francuski Bidault, przebywa­
jący obecnie w Bawarii, zna­
ny jest tam pod przybranym
nazwiskiem „Georges Ba- >

stion”. Ujawnili to ostatnio
dziennikarze monachijscy po­
wołując się przy tym na nie­
dyskrecję wyższego oficera
policji bawarskiej.

Radziecko-chińskie
stosunki handlowe

MOSKWA (PAP)
W niedzielę przybył do Mos­

kwy w celu zakończenia ro­
kowań 1 podpisania protoko­
łu o wykonaniu wzajem­
nych dostaw towarów między
ZSRR i Chińską Republiką
Ludową w pierwszym półro­
czu 1962 r. wiceminister hań­
bią zagranicznego ChRL, Li
Tsian.

Na lotnisku powitał gó wi­
ceminister handlu zagranicz­
nego ZSRR M. Kuźmin i in­
ne osobistości.

Fot. — CAF

carstw zachodnich i NRF, u-

siłując narzucić im swój plan
„zdecydowanych kroków”.

Prowokacyjna działalność
kół rządzących NRF — czyta­
my dalej w artykule — dowo­
dzi w sposób bardzo oczywi­
sty, jak pilną jest sprawa za­
warcia traktatu pokojowego i
zlikwidowania pozostałości
drugiej wojny światowej w

Europie zachodniej.

Strajk górników
asłutyjskich nadal się

rozszerza

LONDYN (PAP)
Według doniesień prasy

brytyjskiej z Hiszpanii, trwa­
jący tam strajk górników w

Asturii nadal się rozszerza.

Jak podaje madrycki kores­
pondent „Daily Herald” nie­
pokoje ,które w ciągu ostat­
nich dwóch dni uległy znacz­
nemu zaostrzeniu objęły już
około 1/4 wszystkich górni­
ków asturyjskich.

czyli ,,Kto to jest Faulkner”? Z

tym pytaniem zwrócił się do
Franciszka Lyry student amery­

Jak już donosiliśmy w środę 22 bm. wieczorem
w podparyskiej miejscowości Clamart OAS-owcy do­
konali zamachu na prezydenta Francji gen. de Gaul-
le’a. Samochód prezydenta oraz samochody jego eskor­
ty ostrzelane zostały z karabinów i pistoletów maszy­
nowych.

Prezydent dosłownie cudem uniknął śmierci, dzięki
przytomności swego kierowcy, który zwiększył szyb­
kość do 160 km/godz.

Samochód prezydenta został przebity kilkoma po­
ciskami. Policja do dnia dzisiejszego nie natrafiła je­
szcze na ślad zamachowców, których przynależność
do OAS nie ulega wątpliwości. Zamach na- prezydenta
jest kulminacyjnym punktem fali terroru OAS-ow-
skiego we Francji.

Na zdjęciu u góry: policjanci 1 dziennikarze oglą­
dają łuski pocisków na miejscu zamachu.

Na zdjęciu u dołu: żółta półcięźarówka pozostawiona
przez zamachowców. We wnętrzu jej znajdowała się
broń oraz skrzynia plastyku.

A. Leszczyński przedstawi­
ciel tygodnika KC Związku
Młodzieży Socjalistycznej
przeprowadził wywiad z Ja­
niną Barańską członkiem KC
ZMS, radną- MRN w Paczko­
wie- Ta 29-letnia kobieta w

wywiadzie udzielonym „Wal­
ce Młodych” (nr 34) daje do­
wód prawdziwej znajomości
swego środowiska, potrzeb
miasta, które słynne jest w

Polsce i Europie z niezwy­
kłych zabytków architektury.
Jednocześnie wykazuje ona

dość samodzielny sąd o Pacz­
kowie:

^Thociaż w Wojewódzkiej
Komisji Planowania określa
się Paczków jako miasto o

funkcjach przemysłowych, my
przyszłość widzimy w ruchu
wczasowo-turystycznym”.

Działaczka ZMS-u ma rację, bo

przecież w tym samym wywia­
dzie mówi o obronnych murach
Paczkowa XV w., mówi o otacza­
jących Paczków niezwykłościach
przyrody. I mówi równocześnie o

tych skarbach, jakie czynią z

Paczkowa miejsce atrakcyjne dla

tysięcznych rzesz turystów pol­
skich i zagranicznych, skarbem

jest również człowiek na tych
ziemiach, który umiłował je pra­
wdziwie, do głębi, po polsku.

„Ewa musi stać”

— to tytuł artykułu An­
drzeja Mozołowskiego w 34
nr „polityki”. Sprawa doty­
czy pracowników handlu,
wśród których 75 proc- stano­
wią kobiety. Mozołowski mówi
o systematycznym łamaniu
prawa pracy, ponieważ w pla­
cówkach handlowych wynosi
on10anaweti12godzinna
dobę. Mówi o ucieczce wielu
wartościowych pracowników
handlu do innych zawodów.
Sprzedawcy często skarżą się
na niedelikatność i chamstwo
kupujących- O podobnych
„zaletach” niektórych praco­
wników handlu wiemy aż
nadto dobrze, jednakże trze­
ba się pogodzić z autorem ar­
tykułu, że regulacja czasu

pracy handlowców, polepsze­
nie warunków ich pracy —

mogą tę sytuację zmienić na

lepsze.
„Who is Faulkner"

kańskiego uniwersytetu w Char-

lottesville, zagadnięty o miejsce
spotkania autorskiego z wielkim

pisarzem amerykańskim. Kapital­
ny materiał z ostatniego wieczo­
ru autorskiego Faulknera druku­
je Franciszek Lyra w 34 nume­
rze „Nowej Kultury”. Autor ,,A-
zylu” jako honorowy profesor li­
teratury angielskiej i amerykań­
skiej na Uniwersytecie Wirginii
w Charlottesville odbywał „prze­
pisowe” spotkania z profesurą 1

Studentami. A to pytanie amery­
kańskiego studenta jest chyba
dość żenujące, prawda?

Życie słów i partyzantów
Krzysztof Kąkolewski w ostat­

nim numerze „Świata” drukuje
reportaż ź Radkowie w Kielec-

kiem, gdzie w leśnym dworku

przechowywano partyzantów ra­
dzieckich i polskich, gdzie spo­
tykają się dziś po latach byli
konspiratorzy, a współcześni ję­
zykoznawcy, rzemieślnicy, rolni­
cy. Bardzo ciekawy jest ten re­
portaż z pogranicza najnowszej
historii i etnografii. Mówi o doli

małego dworku, który w swoich

tradycjach notuje nie byle jakie
nazwiska bo m. ln. 1 nazwisko

Żeromskiego.

IM8

W 34 numerze „Przyjaźni"
jeden z czołowych polskich pi­
lotów PLL „Lot” kpt. Wie­
sław Wiszniewski tak mówi o

samolotach typu IŁ-18 „Mos­
kwa”, które w liczbie 3 sztuk
od roku pracują na naszych
liniach: „IŁ-18 ma pułap
przelotowy sięgający 10 tys.
metrów, gdzie powietrze jest
już prawie zupełnie spokoj­
ne...

Inną zaletą IŁ-18 jest jego
udźwig. Może on zabrać na

pokład 84 pasażerów albo do
9,5 ton ładunku”.

Gospodarka rumuńska

„Życie Gospodarcze” — nr

34 — artykuł „dynamiczny
rozwój gospodarki rumuń­
skiej”. Autor Costin Burgrsco.
Cytat: „Potencjał gospodar­

czy Rumunii znajduje wyraz
w kształtowaniu się dochodu
narodowego, który w 1961 ro­
ku był ponad 3,5 raza wyższy
niż w 1949 r. Nakłady inwe­
stycyjne w tym okresie...
przekroczyły 180 mld'lei. Jest
to suma 10 razy większa od
całego budżetu państwa w

1950 r”.

Pula — 62

Jerzy Płażewskl dość ostro O

cenią współpracę Andrzeja Waj­
dy z kinematografią jugosłowiań­
ską („Przegląd Kulturalny” nr 34),
Wajda wyreżyserował film pt.
„Sybirska lady Makbet” według
scenariusza opartego na powieści
klasyka rosyjskiego Leskowa

„Lady Makbet mceńskiego po­
wiatu”. w czasie festiwalu fil­
mów jugosłowiańskich w Puli
film nie odniósł wielkiego sukce­
su, jednakże polscy widzowie ki­
nowi z prawdziwą przyjemnością
skonfrontują zdanie Fłażewskle-

go z projekcją „Syblrsklej lady
Makbet”.

Żółkiewski o Brandysie
Stefan Żółkiewski w 34 nu­

merze „Życia Literackiego”
tak mówi w swoim artykule o

..Listach do pani Z.” Kazimie­
rza Brandysa: „Brandys w

swoich listach wydobywa na

wierzch to wszystko, co istot­
nie komplikuje sprawy ludz­
kie, co zaprawia słuszny wy­
bór surową goryczą, co budzi
niepokój, niezdolny obalić do­
brych. racji, ale podważający
równowagę”.

OLG. JĘDRZ.

KSR-y wniosły
trwały wkład

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dekoracyjnej przy nakładach na

postęp techniczny wynoszących w

1963 r. ok. 4,3 min zł uzyska się
dodatkowo przeszło 35 min zł. W

całym przemyśle włókienniczym
realizacja planu postępu techni­
cznego na rok przyszły powinna
dać ok. 440 min zł zysku.

FRANCISZEK SIELAfl-
CZUK - SEKRETARZ EKO­
NOMICZNY KW PZPR W
OPOLU:

— W trakcie dyskusji za­
kładowej zgłoszono w woj.
opolskim przeszło 2 tys. cen­
nych wniosków dotyczących
wzrostu produkcji, eksportu,
zmniejszenia pracochłonności,
poprawy gospodarki materia­
łowej itp. To była baza dla
dyskusji na KSR.

Niezwykle pożyteczne Jest ujaw­
nienie przez niektóre KSR zastra­
szających rozmiarów biurokracji,
z którą trzeba się w końcu roz­
prawić. Oto np. w „Rafamecle”
28 proc, zdolności produkcyjnych
biura konstrukcyjnego nie Jest

wykorzystanych, gdyż wysoko
kwalifikowani konstruktorzy o-

pracownią dla jednostek nadrzęd­
nych różne sprawozdania. Dysku­
sja ujawniła wiele nledomagań w

zakresie szkolenia i rozwijania
ruchu racjonalizatorskiego. Ujaw­
niła, lż w niektórych zakładach

panuje nadal strach przed ryzy­
kiem wynikającym z podejmowa­
nia decyzji dotyczących postępu
technicznego.

Faktem najważniejszym Jest je­
dnak to, że KSR-y stały się
platformą, na której podsumo-
wano 1 zatwierdzono często bar­
dzo cenne Inicjatywy techniczne.

Po konferencjach w większości
fabryk powstały specjalistyczne
zespoły, które zajmą się realiza­
cją zatwierdzonych przez KSR

planów postępu technicznego.
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T
empo przeobrażeń na­
szych miast, miaste­
czek, a nawet całych
rejonów kraju, jest o-

statnio tak wielkie, że

zaczynamy do niego
przywykać. Niewiele z tych
przemian porusza nas już, za­
dziwia. Stały się po prostu
nieodzownym elementem na­
szej współczesności.

Jest jednak miejsce w Pol-
gce, gdzie rozmiar i szybkość
budowy, są tak fantastyczne,
że wzbudzają podziw i zdu­
mienie każdego. Myślę o Hu­
cie im. Lenina...

Trwa wyścig z czasem

Niedawno byliśmy świad­
kami wielkiego sukcesu „bu­
dowlanych”, wyrażającego się
w przedterminowym oddaniu
do produkcji czwartego wiel­
kiego pieca.

Ostatnio znów — cemen­
townia „Nowa Huta”. Na
cztery miesiące przed (i tak
napiętym) terminem oddano
do rozruchu dalsze obiekty
Cementowni, umożliwiające
produkcję we własnym zakre­
sie importowanego dotych­
czas klinkieru. A klinkier —

partii, jak właśnie na bu- —-Jak?
dowach Huty im. Lenina. Ko- — Przyspieszcie budowę o-

mitet Zakładowy PZPR, od- biektów Cementowni...
działowe organizacje, grupy Kilka dni potem — posle-
partyjne, członkowie dzenie Egzekutywy KZ PZPR,
partii stanowią tu armię Referuje dyrektor Vogt...
— awangardę, są główną Zapadła decyzja: Mushny
sprężyną ludzkiego działania, skrócić termin oddania do
fantastycznych, wzbudzają- rozruchu nowych obiektów

Na budewach kombinatu

Wyścig
ludzkiej
ofiarności

Str. 3

to półfabrykat niezbędny do
produkcji cementu. W wyni­
ku realizacji zobowiązania za­
łóg budujących Cementownię,
uzyskamy jeszcze w bieżącym
roku 15 tysięcy ton klinkie­
ru, co umożliwi wyproduko­
wanie dodatkowo 30 tys. ton
cementu o wartości 10.800
tys. zł.

Fakty, cyfry, tony, miliony
złotych... Tworzą je żywi
ludzie. A znowu — ludzka o-

fiarność, potężny zryw ener­
gii i wysiłku, nie rodzą się
same. Potrzebne są bodźce,
potrzebna jest mądra, trafia­
jąca do serc i umysłów argu­
mentacja, umiejętna i sku­
teczna mobilizacja i pra­
ca polityczno - wychowawcza,
Chyba nigdzie tak wyraziście,
tak odczuwalnie nie dostrzega
się efektów pracy i działania

cych podziw czynów, sukce­
sów i osiągnięć.

O nich, o ich pracy, o me­
todach i formach polityczne­
go działania, na przykładzie
budowy Cementowni — słów
kilka...

Kraj czeka na cement

Czerwiec 1962 r. W dyrek­
cji Przedsiębiorstwa Przemy­
słowego Budowy Huty im.
Lenina — konferencja. Przed­
stawiciel Ministerstwa tłu­
maczy: „Mamy krytyczną sy­
tuacją w realizacji planów
produkcji cementu. Narodo­
wy Plan Gospodarczy może
przez to zostać nie wykona­
ny. Co gorsza — nie wykona­
my planu eksportu. A eks­
port — wiadomo — dewizy!
Pomóżcie!"

18, 20.15. WRZOS: „Żółte psisko”
(USA, Od 7 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ZDROWIE. ZUCH — nieczynne.
ZWIĄZKOWIEC: „Tragiczny za­
mach” (jug., 14 lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

Cementowni. Musimy zakoń­
czyć wszystkie prace na dzień
15 sierpnia, a więc na cztery
miesiące przed terminem!

Następne posiedzenie Egze­
kutywy — już na budowie
Cementowni. Udział biorą
kierownicy poszczególnych
przedsiębiorstw, prowadzący
roboty przy rozbudowie Ce­
mentowni, sekretarze OOP,
aktyw...

— Cztery miesiące? — któ­
ryś z inżynierów złapał się za

głowę. — Ludzie! Przecież to
niemożliwe... Niemożli­
we... Nie damy rady!

Sekretarz KZ przecina krót­
ko:

— Nie ma rzeczy niemożli­
wych. To zadanie musi być
wykonane. Zastanawiać się
nam trzeba teraz — jak je
wykonać!

Właśnie jak? To łatwo —

wydać polecenia, rozdzielać
zadania. Ale realizacja nale­
ży do robotników, brygadzi­
stów, majstrów, inżynierów.
Trzeba więc uzyskać zgodę,
akceptację załogi. Jej peł­
ne poparcie. Bez tego — nie
będzie efektów.

We wszystkich zaintereso­
wanych zarządach głównego
wykonawcy i subwykonaw-
ców odbywają się poszerzone
zebrania egzekutyw, a potem
grup partyjnych. Temat ten
sam: jak skrócić termin za­
kończenia budowy obiektu
Cementowni?

Potem — rozmowy z bez­
partyjnymi. Zwyczajne, w

czasie pracy. Albo przy pi­
wie, lub w stołówce w czasie

wych miały do pokonania naj­
większe trudności na skutek
spiętrzenia się robót, będące­
go wynikiem opóźnionych do­
staw. Dwanaście, 16, 18 go­
dzin pracy na dobę... Pierwsi,
na najgorsze roboty, szli
członkowie partii. A bezpar­
tyjni robotnicy, majstrowie
absolutnie nie dali się poko­
nać. Nie ustępowali na krok
w wytrzymałości i ofiarności.
Mistrz Jan Ciuruś zdobył so­
bie wtedy zasłużoną renomę
najlepszego, najwytrwal-
szego.

A nawet na ułamek nie
tnożna było gorzej ocenić pra­
cy grup partyjnych Dobrzań­
skiego, Lindy, Gątarza.

No, a „mieszkający na bu­
dowie" kierownik Zarządu
Bud. Mont, nr 1 inż. Stanisław
Czerski, a inż. inż. Władysław
Dudowicz, Zygmunt Witkie­
wicz, a brygady z „Elektro­
montażu”: Stanisława Niezgo­
dy, Henryka Szwajca, Jana

Błaszczyca i wielu, wielu in­
nych najlepszych z najlep­
szych? Wszyscy, wszyscy, dali
z siebie maksimum. I dotrzy­
mali słówa.

Zadanie — wykonali.
*

14 sierpnia 1962 roku w no­
wej, pachnącej wapnem i la­
kierem Hali Technologicznej
Cementowni Nowa Huta od­
była się skromna uroczystość.
Otwarte zebranie partyjne z

okazji oddania do rozruchu
obiektów Cementowni, z u-

działem przedstawicieli KKM,
KD, KZ PZPR.

Specjalnie piękny i zna­
mienny był dla mnie moment

końcowy: SEKRETARZ IN­
STANCJI PARTYJNEJ WRĘ­
CZYŁ LEGITYMACJE KAN­
DYDATÓW PARTII 35 BU­
DOWNICZYM CEMENTOWNI

TADEUSZ CZUBAŁA

W niedziele setki ludzi
udało sie na wycieczki za

miasto, ci którzy zostali

odpoczywali na plantach i

w parkach.
Fot. Janusz Ulberall
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ROZMAITOŚCI: „Zielony Gil” —

19.30; pozostałe nieczynne.

ŚWIT: „Złodziej w hotelu

(USA, 18 lat) — 15.45, 18, 20.13. —

Mała sala ŚWITU: „Ukryte skar­
by” (czeski, 18 lat) — 17, 19. —

ŚWIATOWID: „Tak długa nie­
obecność” (fr. -wł., 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. Mała sala ŚWIATOWI­
DA: „Żołnierz 1 bohater” (NRF,
16 lat) — 17, 19. SFINKS: „Zdra­
da” (czeski, 18 lat) — 16, 18, 20.
BALLADYNA — nieczynne.

KINO LETNIE: „Noce Cablrll”
— ok. 20.30.

SKAWINA. Junak — nieczynne;
Hutnik: „Ostatni świadek".

WIELICZKA. Górnik: „Drugi
brzeg”.

APTEKI

Grodzka 17, PI. Matejki 2, Boh.

Stalingradu 77, Senatorska 5, Bro­
nowicka 38, Zakopiańska 69, No-

wogrzegórzecka BI. 2; Nowa Huta
— Aleja Rew. Październikowej.

Sobota
l

niedziela
U)

Krakowie

REMONT DRÓG
Doskonale, asfaltowe szosy

województwa olsztyńskiego co

roku przechodzą zabiegi kon­
serwatorskie. W br. remonta­
mi objętych zostanie na War­
mii i Mazurach ponad 3 tys.
km szos.

Na zdjęciu: remont drogi na

odcinku Olsztyn - Szczytno.
CAF - fot. Moroz

Nad Jezioro Rożnowskie ścią­
gają rzesze turystów i wcza­
sowiczów. Wiele przedsię­
biorstw - m. in. Huta im. Le­
nina, ZBM Nowa Huta, orga­
nizacje ZMS zorganizowały
nad brzegami jeziora campin­
gi i obozy wypoczynkowe.

Na zdjęciu: połów udany —

będzie smaczny obiad.
Fot. - CAF

APOLLO: „Kapral z Madagas­
karu” (fr. -wł., 14 lat) — 15.45, 18,
20.15. CHEMIK: „Dyliżans” (USA,

od 12 lat) — godzina 17, 19.
CASSINO: „Jakobowsky 1 pułko­
wnik (USA, 16 lat) — Ok . 20.30.
— ISKIERKA — nieczynne. —

KRAKUS: „Szczęśliwie się
Skończyło” (USA, 18 lat) — 15.45,
18, 20.15. KULTURA: „Chleb i ró­
że” (radź., 16 lat) — 18, 20.15. —

KLEPARZ: „Czarne perły” (jug.,
14 lat) — 15.45, 18, 20.15. MASKOT­
KA: „Ostrożnie babciu ’

(radź., 12

lat) — 15.30, 17.45, 20. MELODIA:

„Ożeniłem się z czarownicą” (USA
— 12 lat) — 16, 18, 20. MIKRO:

„Drzwi stoją otworem” (jug., 16

lat) — 17.30, 20. MINIATURKA:

Program dla dzieci — 15; Aktual­
ności — 16; „Dwa oblicza Nata­
szy” — godzina 11, 17, 19. —

MŁODA GWARDIA: „Pół żartem,
pół serio” (USA, 18 ląt) — 15.15,
17.45, 20.15. ROTUNDA: „Śluby
kawalerskie” (radź., 14 lat) — 17,
19. STUDIO — nieczynne. SZTU­
KA — remont. SYGNAŁ — letnie;
„Stewardessy” (NRF, 16 lat) — o

zmroku. TĘCZA nieczynne. UCIE­
CHA: „Rio Bravo” (USA, 12 1.) —

15.45, 17.30, 20.15: WANDA: „Te­
resa prowadzi śledztwo” (czeski,
18 lat) — 15.45. 18 , 20.15. WAR­
SZAWA: „Karmazynowy pirat”
(USA, 12 lat) — 15.45, 18 . 20.15. —

WISŁA: „Główna wygrana” (cze­
ski, od 14 lat) — godz. 16, 18, 20.
WOLNOŚĆ: „Et cetera pana puł­
kownika” (fr.-wł., 18 lat) — 15.45,

DYŻURYZrt
CHIRURGICZNY. INTERNISTY­

CZNY, NEUROLOGICZNY: Prą­
dnicka 37; OKULISTYCZNY:

Prądnicka 37; LARYNGOLO­
GICZNY: Kopernika 23.

DadiCT
19.30: Koncert życzeń. 20.30: R.
Schumann: Papillons. 20.45: Kwa­
drans piosenek czeskich. 21 .00: Z

kraju i ze świata. 2127: Kron.

sport. 21.40: Orkiestra taneczna

Joe Lossa. 22 .00: „Lato” — szkic
A. Rudnickiego. 22.20: „Mistrzow­
skie wykonania dzieł muzyki kla­
sycznej i romantycznej”. — 22.42;
Muz. tan. 23.50: Ost. wiad.

IttWIŻBK
Godz. 18.00: Mój koń — film se­

ryjny prod. ang. 18.30: Kalejdo­
skop sportowy. 18.55: Siadami Pi­
tagorasa — teleturniej matema­
tyczny. 19.30: Dziennik TV. 20.05:
Kino krótkich filmów. 20.40: Teatr

TV: „Szkoła żon” Moliera — w

tłum. Tadeusza Boya-Żeleńskiego,
reż. Bohdana Trukana. W roli gł.
Gustaw Holoubek. 21 .45; Ostatnie

wiadomości.

obiadu...
„Chłopaki, no jakże będzie?

Lamy radę? Chyba tak..., sko­
ro mogli ci z Wielkich Pie­
ców...”

„No, jak tak trzeba... Zrobi
się chyba...”

Jeszcze jeden dzień...

A potem zebranie wszyst­
kich załóg. I nagle — niespo­
dzianka. Ci z „Elektromonta-
żu” występują...

— Myślimy, że warto było­
by uczcić Święto Odrodzenia.
Dlatego też proponujemy: —

Nie na 15, ale na 14 sierpnia
oddać do kompleksowego roz­
ruchu nowe obiekty Cemen­
towni...

Chwila ciszy, a potem gwar,
poruszenie i wreszcie... oklas­
ki. Załoga podjęła już de­
cyzję.

*

Powołano specjalnego peł­
nomocnika KZ tow. Wiesława
Lisa, nadając mu wielkie u-

prawnienia. Wiadomo: decyzje
muszą być szybkie, sprawne,
scentralizowane...

Potem drugie wyjazdowe
posiedzenie Egzekutywy KZ:
podział pracy, zadania dla
egzekutyw OOP i grup par­
tyjnych. Tu — ważna uwaga:
utworzono na ten okres spe­
cjalne grupy partyjne z to­
warzyszy zatrudnionych bez­
pośrednio przy budowie Ce­
mentowni. Co jakiś czas or­
ganizowano narady organiza­
torów grup partyjnych z po­
szczególnych przedsiębiorstw.
Były jakieś kłopoty, rozdźwię-
ki, utrudnienia... Z miejsca o

nich informowano kierowni­
ków odcinków, zarządów. U-
suwano. Dogadywali się bar­
dzo szybko: i ci z Przedsię­
biorstwa Pieców Przemysło­
wych, i ci z „Energomontażu”,
z „Mostostalu”, z ZBM nr 1,
ZRI, ZRZ, „Elektromontażu”
itd. itd. Wszędzie przecież
byli towarzysze partyjni,
wszędzie czuwali, myśleli,
pracowali członkowie partii -

majstrowie, technicy, inżynie­
rowie, robotnicy.

Dotrzymali słowa

„Cuda" robiła grupa par­
tyjna inż. Henryka Spiewli.
Brygady Pieców Przemysło-

Wbrew zopowiedziom synoptyków sobota i nie­
dziela były pogodne. Kobiety wyjęły z szaf odłożone
już letnie sukienki, mężczyźni pozostawili w domu
płaszcze, niektórzy nawet marynarki. Ulice miasta
były w niedzielę puste do późnych godzin popołud­
niowych. Pogoda wymarzona na wycieczki, toteż kto

mógł spieszył poza miasto.

Spieszyła się przede wszystkim młodzież, która wy­
znaczyła sobie właśnie na te 2 dni wielkie rendez
vous, aby pożegnać lato. W sobotę po południu jecha­
ły do najpiękniejszych zakątków naszego wojewódz­
twa autobusy pełne dziewcząt i chłopców. Jak tylko
człowiek wyrwie się poza miasto i ma przed sobą
perspektywę wolnej od pracy niedzieli, pzuje się
jakoś inaczej, jest żywszy, weselszy, chce mu się
śpiewać. Toteż z samochodów słychać było śpiew i
dźwięki harmonii i gitar. Co kilkadziesiąt kilome­
trów przystanek, aby rozprostować kości i obejrzeć
mijane po drodze okolice. Przy okazji fotografowie-
amątorzy robili pamiątkowe zdjęcia. Kto nie zdążył
w sobotę spieszył w niedzielę raniutko na miejsce
spotkania i potem już w grupie dalej poza miasto.
Najwięcej młodzieży zjechało się do Zakopanego i
nad Jezioro Rożnowskie. Nawiasem tylko wspomnę,
że w sobotę byliśmy tzn. czterech dziennikarzy „Ga­
zety" na spotkaniu z młodzieżą ZMS w Kobyle
Gródku. Do spotkania tego przywiązywaliśmy bar­
dzo dużą wagę o czym świadczyć może choćby fakt,
że jeden z kolegów, aż 20 minut wiązał'krawat.

Również i w innych rejonach Ziemi Krakowskiej
odbywamy się w sobotę i niedzielę młodzieżowe im­
prezy. Wielki festyn na zielonej trawie zorganizowała
młodzież ZMS z Jaworzna. Śpiewem i tańcem że­
gnała także tegoroczne lato młodzież Nowej Huty,
powiatów: tarnowskiego, nowotarskiego, bocheńskiego,
i innych. Do późnych godzin wieczornych odbywały
się w niedzielę zabawy i festyny. .

Te dwa dni wykorzystywali także intensywnie
wędkarze, a ściślej mówiąc nie tyle może dni ile
noc. Bo dla wędkarzu noc, to najlepsza pora. Można
usiąść nad. rzeką lub stanąć na moście i zarzucić
wędkę. Wkoło panuje ciszą, nikt nie przeszkadza,
nikt nie hałasuje. Człowiek idealnie wtedy odpoczy­
wa i myśli tylko o jednym „bierze czy nie bierze".

' Nie notowaną frekwencję obserwotoaliśmy w nie­
dzielę w Wieliczce. Kopalnia soli i znajdujące się pod
ziemią Muzeum należą do unikatów światowych, nie
wiec dziwnego, że przyciągają tysiące turystów nie
tylko z Polski. Widzieliśmy tu wczoraj Belgów, Fran­
cuzów, . Bułgarów, Czechosłowaków, Anglików. Ci,
którzy nie byli tu daumo — z wielkim uznaniem
wyrażają się o organizacji zwiedzania kopalni, o prze­
wodnikach oprowadzających, o doskonałej ekspo­
zycji Muzeum, a także o nowościach na powierzchni.
Uporządkowano bowiem plac przed szybem Daniło-

wicza., posadzono kwiaty. Windy działają szybko i
sprawnie a naprzeciwko weiścia do kopalni w kio­
sku z pamiątkami można nabyć pocztówki i minia­
turki wykonane z soli,

Ci, którzy nie wyjechali poza miasto wykorzysty­
wali te ostatnie pogodne, godziny na spacery w par­
kach, i na plantach, na kąpiele w 2 krakowskich ba­
senach. Tłumnie i wesoło było w Podgórzu obok hali
„Korony", gdzie ustawione są 2 karuzele, huśtawki
i strzelnica.

Ale nie wszyscy odpoczywali. Na ul. Waryńskiego
pracowały wytrwale w niedzielę grupy pracowników

t MPK przy naprawie torów tramwajowych. Zrezy­
gnowali z niedzielnego wypoczynku po to, żeby jak
najszybciej można było uruchomić normalną komu­
nikację tramwajową,

Wieczorem znów ulice stały się ruchliwe i gwar­
ne. Jak zwykle spory tłum zebrał się przed wysta­
wą, „Gazety", aby obejrzeć wyniki ostatnich spot­
kań piłkarskich. Nie trzeba chyba mówić jakie by­
ły reakcje. Kibice Wisły odchodzili z podniesionymi
do góry głowami, a kibice Gracami z niewyraźnymi
minami, i Z nadzieją że może za tydzień będzie le­
piej.

HALINA GUGAŁOWA

Pod znakiem bliźniąt

Wypada zacząć od specjal­
ności narodowej: dzieci. Po­
nieważ przybywa ich nie tyl­
ko w egzemplarzach pojedyn­
czych w Częstochowie przy­
stąpiono do produkcji wóz­
ków dla bliźniąt. W tym ro­
ku na razie — 300 sztuk.

Ale kręcą...
Aż 9 nowych polskich fil­

mów czeka na premiery:
„Dziewczyna z dobrego do­
mu", „Jadą goście jadą",
„Dom bez okien”, „Spóźnieni
przechodnie", „Rodzina Mil-
carków”, „Mój stary", „Męż­
czyźni na wyspie”, „I ty zo­
staniesz Indianinem" oraz „O
dwóch takich co ukradli Księ­
życ”.

Ponadto w różnych sta­
diach realizacji mamy teraz
aż 23 filmy. Co z tego wy­
niknie — nie wiadomo, może
coś ciekawego.

Atrament
na polskiej jagodzie

Eksport naszych jagód do NRF,
Danii i Anglii znowu w tym ro­
ku wzrósł. Nie tylko dlatego, że

więcej ich ląduje w zagranicz­
nych żołądkach, ale też dlatego,
że kupowane są jako surowiec do

wyrobu atramentu i farb.
Wkrótce zaczną wędrówkę

grzyby — ale te już prosto na

stół.

Co
słychać ?
Najwyższe w Europie

W lasach koło Istebnej
rosną imponujące okazy świer­
ków, które wysokością biją
rekordy europejskie — sięga­
ją55m.

Polacy na ogół o tym nie
wiedzą, natomiast świetnie
wiedzą... Szwedzi. Przyrodni­
cy szwedzcy na, sadzonkach
świerka spod Wisły robią in­
teresujące botaniczne ekspe­
rymenty.

Szlifujemy
Już nie tylko słynna „Ju­

lia” ze Szklarskiej Poręby.
Już także rozpoczęła normal­
ną pracę największa w kraju
szlifiernia kryształów w Stro­
niu Śląskim.

Historię ma dość typową: z

maleńkiego warsztaciku wy­
rosła huta co się zowie.

Aż tam ich poniosło
Gdańscy rybacy uczą swych

kubańskich kolegów sztuki ło­
wienia ryb włokiem i tuką. Lek­
cje odbywają się u wybrzeży
Półwyspu Jukatan, co dało moż­
ność nauczycielom poznania przy
okazji tajników łowienia delfi­
nów harpunem. Obie strony są z

nauki zadowolone, połowy udają
się, stąd powrót do Gdyni opóź­
nią się na koniec wrześnią.

Zdrojowisko inowrocław­
skie powstało w ostatnich

latach ub. stulecia, choć

właściwości lecznicze so­
lanki znane już były wcze­
śniej. Posiada Klimat zbli­
żony do morskiego, z małą
Ilością opadów i dużym
nasłonecznieniem.

W Inowrocławiu-Zdroju
leczone są: choroby dróg
oddechowych, serca i na­
czyń krwionośnych, kobie­
ce, skórne, a przede wszys­
tkim choroby reumatyczne
oraz choroby wadliwej

przemiany malerii jak cu­
krzyca, otyłość itp.

Na zdjęciu: w zdrojowej
kawiarni.

CAF - fot. Gili

— Koniec? Już nie mówi? — zapytał Abbez.
— Koniec będzie inaczej wyglądać — powie­

działem.
— Niech pan wyłączy magnetofon — powie­

dział po hiszpańsku Abbez.

Major Paulino dotknął bocznej szuflady
biurka, i nacisnął klawisz wstrzymujący obrót
taśmy.

— Nagraliśmy to wszystko — powiedział. —

Wystarczy, żeby paną uciszyć .na zawsze.

— Mógłbym- wam jeszcze opowiedzieć, Jak
porwaliście w Nowym Jorku profesora Galin-
deza, jak zabiliście Płynna, i jego córkę, Lo-
rettę, jak szukaliście rękopisu książki Era Tru-
jillo. Mógłbym coś powiedzieć o zabijaniu przy
pomocy szpilki, w której główce, zrobionej
ze sztucznej perły, mieści się trucizna. Tak za­
mordowaliście w samochodzie senatora Flynna,
i Lorettę Flynn w garażu, tak samo usunęliś­
cie Ralpha Bullocha z lotniska Amityvillę...

Pułkownik dławił się apoplektycznie włąsnym
oddechem, szarpnął za górne guziki bluzy.

— Za wcześnie wyłączył pan magnetofon —

powiedziałem do majora. Zauważyłem, że prze­
ląkł się tak samo, jak Abbez. Musieli być zado­
woleni, że magnetofon jest wyłączony. Jeżeli
ktoś wie o nich tak wiele, znaczyłoby to, że

są partaczami. To mogło ich zgubić.
Major starał się opanować drżenie głosu.
— Zbyteczne. Po co nam brednie o szpilkach

z trucizną? To, co pan wczęśniej powiedział,
wystarczy, żeby wytłumaczyć pańską śmierć.

— Niepotrzebnie się pan rozpędził, z tą śmier­
cią. Na takim stanowisku trzeba mieć mocniej­
sze nerwy. Umrę dopiero za dwadzieścia, albo
za trzydzieści lat.

— Oszczerstwa — mówił major — na które
nie może pan przedłożyć żadnych dowodów,
wystarczą również na karę śmierci.

Spojrząłem na zegarek. Piętnaście minut te­
mu upłynęła godzina ustalona z Athwoodem
na interwencję u generała.

— Przesłuchanie skończone, panie pułkowni­
ku — powiedział major. — Moja propozycja:
kara śmierci.

— Niech pan poda formularz — powiedział
po hiszpańsku Abbez — podpiszę ten wyrok.
Wykonać w trybie doraźnym.

Gdyby im się udało, pomyślałem, co poeżnie
Harriet z tym boyem, i z rewolwerem? Kto ją
uwolni? Ostatecznie mogłaby wyjść, bo auto­
mat zabezpieczający zamek założyłem od zew­
nątrz, a zatrzask przekręca się od wewnątrz. Ale
wtedy Escudero zawiadomi policję. Jeżeli za­
trzymają mnie dłużej, na co się zanosiło w naj­
lepszym wypadku, Harriet nie wytrzyma ner­
wowo i popełni jakieś głupstwo. Znowu luką
w rzekomo precyzyjnym planie przygotowanym
na moją ostatnią noc w Ciudad Trujillo, luką,
za którą może zapłacie Harriet, jak niegdyś
za podobne niedopatrzenie zapłaciła Loretta
Flynn.

— Panowie nie są przy zdrowych zmysłach —

powiedziałem. — Co to za wyrok? Jakim pra­
wem? Bez powiadomienia mojej ambasady? Od
kiedy to policja wyręcza sąd?

— Pan stąd nie może wyjść — powiedział
major.

— Umówiłem się z panem Athwoodem, żeby
przyjechał pp mnie do Prezydium Policji. Po­
winien już być tutaj.

— Niech, pan nie uwążą nas za głupców.
Skąd pan wiedział, że zaaresztujemy pąna?

— Powiedzmy, że sam postanowiłem przyjść
do wąs, ąlę zątrzyrpali mnie pod hotelem dwaj
agenci. Powiedziałem o moim zamiarze Athwop-
dowi., i poprosiłem, żeby po mnie przyjechał
do Prezydium.

— Gdyby tak było, Athwood ani ambasa­
dor nie mają prawa wstępu do gmachu Pre­
zydium Policji.

— Przewidziałem także to- Dlatego pan Ath­
wood przyjedzie tutaj z panem generałem
Espailląt.

— On oszalał ze strachu — powiedział Abbez.
— On bredzi.

— Możecie zadzwonić do ambasady i zapytać.
Major uśmiechnął się wyrozumiale?
— Acha! Rozumiem ten podstęp. Żeby w

ten sposób dać znać o miejscu pańskiego poby­
tu?

— Nic nie rozumiecie! Oni wiedzą, gdzie je­
stem, i gdzie jest Castelfranco... Zdaje się, że

nadjechał jakiś wóz, może to oni.
— Tu 'wciąż przyjeżdżają wozy, niech pan

nie fantazjuje. Proszę, pan pójdzie ze mną.

Major wziął z biurka arkusz podpisany przez
Abbeza.

— Ostrzegam was, żebyście zaczekali!
— Nie mamy czasu. Z panem sprawa jest

skończona. Teraz łagodnie nakłonimy do szcze­
rości, pana Castelfranco. Wyjdzie pan sam, czy
mam zawołać straż?

— Proszę zawołać straż.

96

Był już na granicy, tam, gdzie przecinałaby
się z nią linia wykreślona z dominikańskiej
Barahomy do haitańskiego miasteczka Saltrau,
w pobliżu olbrzymich, ciągnących się aż do
Port-au-Princę plantacji kawy.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Garbarnia nadal przodownikiem W lidze okręgowej

11I 11

Cracovia „czerwoną latarnią" 'Ń-.: &

Górnik Zabrze nie stracił dotychczas w rozgrywkach
ekstraklasy ani jednego punktu. Wczorajszy mecz aktu­
alnego mistrza Polski Polonii Bytom ze zdobywcą wice­
mistrzowskiego tytułu Górnikiem zakończył się zwycię­
stwem zabrzan aż 4:2. W sobotę sensacyjnie zakończył
się mecz Legii ze Stalą Rzeszów. Beniaminek pokonał
Legię na własnym boisku 1:0. Pewną niespodzianką jest
porażka Ruchu z Pogonią. Wisła odniosła wysokie zwy­
cięstwo nad Lechem i awansowała w tabeli. Krakowia­
nie zajmują 5 miejsce, mają zdobyte 4 pkt. i dodatni
stosunek bramek 8:5. W dalszym ciągu nie wiedzie się
Arkonii. Drużyna ta w dalszym ciągu przegrywa swe

pojedynki.
W II lidze liderem tabeli jest w dalszym ciągu kra­

kowska Garbarnia, która pokonała w sobolę Start z Ło­
dzi. Po 4 punkty zdobyte mają jeszcze Unia Racibórz,
Slavia, Szombierki i Krosno.

Niestety w niedzielę zawiodła po raz drugi Cracovia,
przegrywając bardzo wysoko z Unią Racibórz. Wszyscy
są zdania, że biało-czerwoni w tym roku nie odegrają
już większej roli. Druga drużyna krakowska Wawel
przegrała w Częstochowie z tamtejszym Rakowem 1:2.
Wawel zajmuje 13 miejsce w tabeli — 0 zdobytych
punktów. Czerwoną latarnią II ligi jest Cracovia z czy
stym kontem punktowym i fatalnym stosunkiem bra­
mek 1:8.

I LIGA

2.
3.
4.
5.

1. Górnik
Polonia Byt.
Legia
Zagłębie
Wisła

6. Stal Rzeszów
7. Pogoń
8. Ruch
9. Lech

10. Lechia
11. Gwardia
12. Odra
13. ŁKS
14. Arkonla

i

Wisła rozgromiła
poznańskiego Leona
Wisła - Lech 4:0 (2:0)

WISŁA: Leśniak (Karczew­
ski), Monica, Kawula, Budka,
Wójcik, Zelman (Machow­
ski), Machowski (Łach), Śmia­
łek, Sykta, Gajewski, Stud-
nicki.

LECH: Skrzypczak (Wit-
ting), Bartoszak, Gojny, Kar-
bowiak, Pietrzak, Wróbel, Ja­
kubowski, Maciejak, Gogo­
lewski, Kaczmarek, Smiałow-
ski.

Bramki zdobyli: dla Wisły
Machowski w 11 min. Gajew­
ski w 25 min. Kawula w 64
min. (z karnego) i Gajewski
w 73 min. Sędziował p. Sta-
roniak z Katowic, widzów 15

przede
defen-

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

15:3
12:8
5:1
7:4
8:5
4:3

■

Unia Oświęcim — Unia Tar­
nów, Vićtoria — Wawel Ib,
Hutnik N. Huta — Dąbski,
Kabel - - -

Prokócim — Hutnik
nią, Cracovia Ib —

Tarnoyia — Wisła Ib.
8
6
5
5
4
4
4 8:9
4
4
4
3
2
2
1

6:7
5:6
2:6
5:10
3:6
2:9
3:10

wfw
.■

1
Miceusz mija obrońców,

bramkarza i za moment

strzeli do pustej bramki.
Garbarnia zdobędzie pierw­
szą bramkę. Z meczu Gar­
barnia — Start 4:2.

Foto Wiesław Książek

Garbarnia

Garbarnia — Start 4:2 (3:0)
Unia Rac. — Cracoyia 5:1
Raków — Wawel 2:1 (1:1)
Krosno — Piast 1:0 (0:0)
Stal Mielec — Szombierki

0:2
Polonia Bydg.

1:2 (1:1)
Slavia — Polonia Gd. 4:0
Dąb — Śląsk Wrocław 0:3

Bałtyk

ny. Tyczy się to

wszystkim formacji
sywnych i niektórych piłka­
rzy w ataku.

Ci wszyscy, którzy pamię­
tają drużynę Lecha z ostatnie­
go występu właśnie na sta­
dionie Wisty byli przekonani,
że „kolejarze” zagrają mu­
rarskim systemem. Nic po­
dobnego. Odmłodzony zespół
poznański od pierwszego do
ostatniego gwizdka prowadził
grę otwartą, prezentując się
jako zespół szybki, bojowy i
dobry technicznie. Jak więc
doszło do tego, że Wisła wy­
grała w tak wysokim sto­
sunku? Trzeba powiedzieć, że
Machowski, Gajewski, Stu-
dnicki a okresami Sykta po-

1. Garbarnia
2. Unia Rac.
3. Slavia
4. Szombierki
5. Krosno
6. Śląsk
7. Raków
8. Start
9. Dąb

Bałtyk
Polonia Bydg.
Polonia Gd.
Wawel
Piast
Stal Mielec
Cracovia

10.
11.
12.
13.
14.
15.
16.

2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2

4
4
4
4
4
2
2
2
2
2
1
1
0
0
0
o

7:2
7:2
6:1
5:0
2:0
3:1
2:2
3:4
3:5
2:4
1:2
0:4
2:4
1:3
2:5
1:8

Legia — Stal 0:1 (0:1)
Rozegrane na stadionie Le­

gii spotkanie piłkarskie o mi­
strzostwo I ligi między Stalą
Rzeszów i Legią Warszawa

zakończyło się zasłużonym
zwycięstwem Stali 1:0 (1:0).
Bramkę zdobył w 37 minucie
Krupa. Widzów ok. 15 tysię­
cy. Sędziował bardzo uważnie
p. Sekuła z Olsztyna.

Zagłębia — Arkonia 1:0

Zdobywca Pucharu Polski,
GKS Zagłębie (Sosnowiec)
pokonał Arkonię (Szczecin)
1:0 (1:0). Jedyną bramkę zdo­
był w 6 min. Gałeczka. Sę­
dziował Majdan z Warszaw^.
Widzów ok. 15 tys.

ŁKS

pokonała Start

Udana interwencja re­
zerwowego bramkarza Le­
cha — Wittinga, który wy­
brał piłkę spod nóg Ma­
chowskiemu.

Foto Wiesław Książek

Dawno kibice Wisły nie do­
znali tylu wzruszeń. Czerwoni
wygrali mecz z Lechem w

imponującym stosunku 4:0.
Drużyna gospodarzy zapre­
zentowała się z dobrej stro-

Porażka Wawelu

w Częstochowie
Raków — Wawel 2:1 (1:1)

WAWEL: Cygan, Wójcik,
Kaszuba, Kołodziejczyk, War-
mus, Gryboś, (Cwiertnia),
Gołda, Czarnecki, Zapalski,
Danielewski, Muc.

Bramki dla Rakowa zdobyli
Stachowiak w 44 min. i Ole-

jowskiw88 min., dla Wawelu
honorowy punkt uzyskał Muc
w 25 min. Sędziował p. Mazgą
(Wrocław). Widzów 7.000.

Mecz prowadzony był w

szybkim tempie. Do przerwy
lepszy był Wawel, co uwidocz­
nił zdobyciem prowadzenia
przez Muca w 25 min. Pięcio­
minutowy atak gospodarzy tuż

przed przerwą przyniósł im

wyrównującą bramkę ze

strzału Stachowiaka.

Po przerwie przewagę mie­
li gospodarze, choć... sporady­
czne wypady Wawelu były
bardzo groźne. Kiedy wyda­
wało się, że spotkanie zakoń­
czy się wynikiem nierozstrzy­
gniętym. na 2 min. przed koń­
cem Stachowiak uciekł po le­
wym skrzydle, podał do środ­
ka, gdzie nadbiegający Ole-
jowski dopełnił formalności.

Komunikat Totalizatora

Wylosowano następujące dy­
scypliny sportowe: dżudo (7),
rzut oszczepem (28), skoki nar­
ciarskie (31). skoki do wody (32),
skok wzwyż (33), sport motorowy
(37) oraz dyscyplina dodatkowa:

szachy (42).

pisywali się kapitalnymi za­
graniami przyczyniając się
tym walnie do zwycięstwa.

Mecz rozpoczął się od ata­
ków Wisły. W 7 min. kiedy
na boisku panowali niepo­
dzielnie gospodarze. Gogolew­
ski (Lech) przedarł się do
przodu i bardzo niebezpiecz­
nie strzelił. Leśniak jednak
wybił piłkę na róg. Za kilka
minut bramkarz Wisły popi­
sał się przytomną interwencją
„wyłuskując” piłkę snod nóg
Kaczmarkowi. Na efekty do­
brej gry Wisły nie trzeba by­
ło długo czekać. W 11 min.
Machowski przejął piłkę od
Sykty, sprytnie przeszedł
obrońcę Lecha i strzelił nie
do obrony pod poprzeczkę.
Sykta był w ogóle bardzo
pracowitym piłkarzem, wy­
pracowywał wiele dobrych
pozycji ale miał wybitnego
pecha. Kilkakrotnie znajdował
się bowiem w doskonałej sy­
tuacji strzałowej ale bramki
nie zdobył. Fakt ten poważnie
obniża notę za jego grę.

Indywidualnością w ataku
Wisły był wczoraj Gajewski.
Ten niedostrzegany dotąd pił­
karz zaprezentował swoje wa­
lory: opanowanie, dobry dry-
bling, celne podania i wresz­
cie silny zaskakujący . strzał.
Bramki, które zdobył nie by­
ły dziełem jakiegoś przypad­
ku. Druga, zdobyta przez tego
piłkarza w 73 minucie wpro­
wadziła w zachwyt widownię.1
Silny, z 40 m strzał w górne,
prawe okienko, to doprawdy
piłkarski majstersztyk.

Kibice byli po wczorajszym
meczu bardzo zadowoleni z

grv Wisły, choć... w drugiej
połowie pojedynku „Czerwoni”
opadli trochę z sił.

Jak zwykle w zespole go­
spodarzu na najwyższe noty
zasłużyli obrońcy. W pomo­
cy zawiódł Zelman i choć
zmieniono go po pauzie nie
wpłynęło to dodatnio na po­
prawę gry
Okazuje
znacznie
dnak na

mocy.
W zespole Lecha dobrze za­

srała lewa strona napadu, a

Gogolewski, Kaczmarek i
Smiałowski często sprawiali
wiele kłopotu reprezentacyj­
nym obrońcom Wisły.

Cracovia

przegrała w Raciborzu
W kolejnym swoim meczu

Ii-ligowym, Cracovia prze­
grała wczoraj w Raciborzu z

tamtejszą Unią 1:5 (1:2). Bia­
ło-czerwoni nie zagrali wcale
tak beznadziejnie słabo, jak
sugerować może suchy wynik.
Po prostu świetnie wypadli
gospodarze, u których życio­
wy mecz rozegrał Michalski
— strzelec czterech bramek.

Do przerwy gra była mniej
więcej wyrównana, a przewa­
gę silniejszą
dopiero po
Niemały wpływ miała na to

kontuzja jednego z najlep­
szych zawodników na boisku
— Szymczyka. Obok niego po­
dobali się w Cracovii — Ko­
walik i Hausner. Atak kra­
kowski raził jednak indolen­
cją strzałową.

Cracoyia Wystąpiła w skła­
dzie: Stroniarz (Tabor), Dur-
niok, Mikołajczyk,
Jarczyk, Szymczyk
Hausner, Kowalik,
Zuśka, Frasek.

Prowadzenie dla
uzyskał w 9 min. gry Kowa­
lik. Bramki dla gospodarzy
strzelili: Michalski 4 i Urbas.
Sędziował p. Pankiewicz z

Wrocławia. Widzów ponad
5 tysięcy.

Odra 1:0

Piłkarze ŁKS zdobyli
rozgrywkach ligowych pierw­
sze dwa punkty, wygrywając
z Odrą Opole 1:0 (1:0). Zwy­
cięską bramkę dla ŁKS strze­
lił w 44 min- z rzutu karnego
Walczak.

w

Pogoń — Ruch 3:1 (0:1)
W Szczecinie miejscowa Pogoń

pokonała Ruch (Chorzów) 3:1 (0:1).
Bramki dla zwycięzców strzelił!

Gacka, Kielec 1 Krzysztolik, a

dla Ruchu — Lerch. Sędziował p.
Maćkowiak (Poznań). Widzów

tys
ok.

14

uzyskała Unia
zmianie, stron.

Rewilak,
(Kupiec).

Pukała,
«

Cracovii

całego zespołu,
się, że Machowski
lepiej czuje się je-
skrzydle niż w po-

Lechia — Gwardia

0:3 (0:1)
Gdańsku piłkarze Gwardii

zgotowali
W

(Warszawa) zgotowali ogromną
niespodziankę zwyciężając zdecy­
dowanie Lechię 3:0 (1:0). Bramki

zdobyli Kułak w 10 min. 1 78 min.
oraz Troczyński w 85 min. Sę­
dziował Buczek z Kielc. Widzów
12 tv»

Górnik — Polonia

4:2 (4:0)
Pojedynek wicemistrza Polski

Górnika Zabrze z mistrzem Pol­
ski, Polonią Bytom zakończył się
po niezwykle zaciętej i emocjo­
nującej grze
ny Górnika
Bramki dla
3 min. Pohl,
25 min. i 45 min. Czok, natomiast
dla Polonii w 57 min. Jóźwiak i

63 min. Pogrzeba.

Garbarnia — Start
4:2 (3:0)

GARBARNIA: Kierdaj,
Reichel, Konopka, Bieniek,
Kurek, Kucharczyk,' Miceusz,
Karpiel, Grabowski, Jasiów-
ka, Pietruszka.

START: Królikowski, Sa-
licki, Kuchnicki, Szewiłło,
Soporek, Pawłowski, Buliński,
Sokołowski, (Matysiak), Ma­
nowski, Matysiak, (Sobczak),
Fudałej.

Bramki zdobyli dla Garbar­
ni: Miceusz w 29 i 83 min.,
Grabowski w 38 min. (z kar­
nego) i Karpiel w 44 min. Dla
Startu Sobczak w 47 i 49 mi­
nucie. Sędziował p. Bożek z

Warszawy. Widzów 12 tys.
Garbarnia w meczu z łódz­

kim Startem dowiodła, że za­
licza się do czołowych drużyn
II ligi. Szczególnie w pierw­
szej połowie zespół ludwinow-
ski był bardzo groźny. Mówi o

tym fakt, że gospodarze pro­
wadzili już 3:0. Pewna non­
szalancja i niedocenianie
przeciwnika postawiły zespół
krakowski w bardzo kłopotli­
wej sytuacji. Wystarczyło 4
min. gry drugiej połowy i
wynik brzmiał ‘tylko 3:2 dla
Garbarni. Autorem sensacji
był Sobczak, który zastąpił
Matysiaka i przytomnie zdo­
był 2 bramki dla swoich
barw.

Koncentracja Garbarni za­
żegnała jednak niebezpieczeń­
stwo, a strzelenie przez Mi­
ceusza czwartej bramki przy­
pieczętowało zwycięstwo. W

ogóle to Miceusz był piłka­
rzem nr 1. Z nieprawdopodob­
nych wprost sytuacji potrafił
wychodzić obronną ręką. Pił­
karz ten pierwszą bramkę
zdobył po bardzo zaskakują­
cym strzale w 29 min. Nikt z

widzów, nie wierzył, że leżący
na ziemi Miceusz, atakowany
przez dwóch piłkarzy Startu
utrzyma piłkę i zdobędzie je­
szcze gola.

Start zostawił w Krakowie
dobre wrażenie. Potwierdził o

sobie opinię, że jest zespołem
niebezpiecznym. Szczególnie
w drugiej połowie meczu ło­
dzianie rozkręcili się. Długi­
mi przerzutami zdobywali
boisko i często gościli na

przedpolu Garbarni. Przy­
tomna gra Konopki i Kierda-
ja pozwalała zażegnywać nie­
bezpieczeństwo.

W Garbarni obok Miceusza
na dobre noty zasłużyli Pie­
truszka, Konopka, Kurek, Ku­
charczyk i bramkarz Kierdaj.
W Starcie podobali się naj­
bardziej zdobywca 2 bramek
Sobczak, eks-krakowianie Fu-

dalej i Manowski oraz były
gracz ŁKS-u Soporek.

zwycięstwem drużv-

(Zabrze) 4:2 (4:0).
Górnika strzelili: w

9 min. Wilczek oraz

Tenisiści Naświślanu

niepokonani
W Imponującym stylu odnoszą

rwyclęstwa tenisiści Nadwlślanu.
W sobotą 1 niedzielą w półfinało­
wym spotkaniu o drużynowe mi­
strzostwo Polski wysoko pokona­
li mistrza okrągu kieleckiego
Broń Radom 11:2. Przypominamy,
że Broń jeszcze w ubiegłym sezo­
nie walczyła w ekstraklasie!

Tylko Holocher zagrała poniżej
swych możliwości, przegrywając z

mistrzynią Polski juniorek Makul-

ską (Broń). Pozostali gracze Nad-
wiślanu zwyciężali w sposób bez­
apelacyjny. Ładny tenis zademon­

strowali Kubaty, Staslkowski 1

Nowak. Rewelacyjne zwycięstwo
odniósł junior Konieczny w spot­
kaniu ze Stępniem.

Wyniki: kobiety: Holocher “

Makuiska 4:6, 2:6, Krawczyk -

Szmidt II 6:3, 6:4; Hołoher, Kraw­
czyk - Makuiska, Szmidt II 0:6, 4:6;
mężczyźni: Kubaty - Filipek 6:0,
6:3, Nowak — Słomski 6:2, 6:1,
Staslkowski — Mroczek 1:6, 6:2,
6:1, Konieczny — Stępień 6:2, 6:1,
Kubaty, Staslkowski - Słomski,
Gapczyńskl 6:3, 6:2, Kubaty, Sta-
■Ikowskl — Filipek, Mroczek 6:4,
6:0, Nowak, Wardas — Filipek,
Mroczek 6:1, 8:6, Nowak, Wardas
- Słomski, Gapczyńskl 6:2, 0:6,
6:2; gra mieszana: Holocher, Ku­
baty — Makuiska, Słomski 6:3,
6:4, Krawczyk, Nowak — Szmidt

II, Gapczyńskl 6:1, 6:1.

Sędzia gl. p. Hebda, zaintere­
sowanie turniejem - duże. Nadwi­
ślan będzie teraz walczył w gru­
pie finałowej z MIK Łódź, So­
pockim KT 1 AZS Gliwice o awans

do I ligi. (F)
*

Dziś 1 jutro w Katowicach zo­
stanie roiegrane spotkanie Junlo-
t.,w Śląsk - Kraków. Młodzi te-

Wysokie zwycięstwo
żużlowców Wandy
Wczoraj — w kolejnym me­

czu o mistrz. II ligi żużlowej
— Wanda wygrała na wła­
snym torze ze Spartą Śrem
54:21. Z uwagi na bardzo du­
żą przewagę Wandy mecz

miał Jednostronny charakter.
Najwięcej punktów zdoby­

li: dla Wandy — Jaroszewicz
12, Korus 11,5 i Kolenda
dla Sparty — Flegel — 9.

---- •-----

Nikula 490 cm

międzynarodowych zawo-

lekkoatletycznych rozegra-
w fińskiej miejscowości

11,
(n)

Na
dach

nych
Gamlakarleby doszło do pojedyn­
ku w skoku o tyczce rekordzi­
sty świata Fina Pentti Nikull z

doskonałym Amerykaninem Ron
Morrisem. Zwyciężył Nikula prze­
chodząc za trzecią próbą wyso­
kość 4.90. Morris zajął drugie
miejsce mając rezultat 4.8Q

Kolarskie mistrzostwa

świata
W Mediolanie trwają kolarskie

mistrzostwa świata. W wyścigu
sprinterskim kobiet tytuł mi­
strzowski zdobyła Walentyna Sa­
wina (ZSRR), wygrywając dwu- ■
krotnie w finale ze swą rodaczką I

Kiryczenko i uzyskując czasy —

13,0 i 12,6. Sawina sprawiła wiel­
ką niespodziankę, eliminując w

półfinale czterokrotną mistrzynię nisiścl Krakowa wystąpią w skla-

świata Jermołajewą (ZSRR). W

wyścigach o trzecie miejsce An­
gielka Dunn dwukrotnie wygrała
z Jermołajewą. Jej czasy — 13,1
i 12,8.

W wyścigu amatorów na dy­
stansie 4000 m na dochodzenie ty­
tuł mistrza świata zdobył Duń­
czyk Kajerik Jensen 4.55,4, zwy­
ciężając Belga Hermana von Loo

4.57,8. Dalsze miejsca zajęli Oud-
kerk (Holandia) i Belloni (Wło­
chy).

dzle: Kubaty, Konieczny (Nadwi­
ślan), Bullńska, Białek, Niziołek,
Jewak (Chełmek).*

Drużynowe mistrzostwo
(I liga) zdobył Baildon (Katowice)
przed Legią Warszawa, Spartą
Warszawa 1 Wartą (Poznań). W

turniejach tych Jędrzejowska po­
konała mistrzynię Polski Rylską
6:3, 8:1, a Maniewski wygrał z

wielokrotnym mistrzem Polski Gą-
slorkiem 6:0, 6:3.

Polski

W lidze okręgowej imponu­
jąco prezentują się zwycię­
stwa Unii Tarnów 5:0 oraz

Sandecji i Victorii po 3:0.
Najcenniejszy jest chyba jed­
nak sukces Sandecji, gdyż u-

zyskany z renomowanym
przeciwnikiem Skawą na jej je Górnik Brzeszcze.

Wczorajsze wyniki:
UNIA TARNÓW —

5:0 (2:0). Bramki
Blaga 2, Kowalski,
Derlaga.

SKAWA — SANDECJA 0:3
(0:2). Bramki zdobyli: Czar­
nik, Żabecki, Oberjanek.

VICTORIA — Tarnoyia 3:0
(2:0). Strzelcy bramek: By­
strzycki, Pawlik, Straub.

KABEL — HUTNIK N. H.
2:3 (2:1). Bramki dla Hutni­
ka zdobyli Kowalczyk 2 i
Szydło, dia Kabla Dąbek 2.

WISŁA IB — CZARNO-
CHOWICE 3:2 (2:1). Bramki
dla Wisły uzyskali: Świder,
Kościelny z karnego i Smoter,
dla Czarnochowic J. Piątek 2.

GÓRNIK BRZESZCZE —

CRACOVIA IB 3:2 (2:1).
Bramki dla Górnika zdobył
Sasuła 3, dla Cracovii Gro-
chot 2.

WAWEL TB — Prokocim
1:1 (0:1). Bramkę dla Proko­
cimia zdobył Spiżak, dla Wa­
welu .Tagielczuk.

HUTNIK TRZEBINIA —

DĄBSKI 2:2 (0:1). Bramki dla
Hutnika zdobyli Janyga i
Kufrej, dla Dębskiego Żuwała
i Wrona.

Pauzowała UNIA
CIM.

1. Unia Tarnów
2. Sandecja
3. Victoria
4. Hutnik N. Huta
5. Górnik Brz.
6. Wawel Ib
7. Prokocim
8. Hutnik Trzeb.
9. Cracovia Ib

10. Unia Ośw.
11. Wisła Ib
12. Dąbski
13. —14. Czarnochowice

Kabel
15. Skawa
16. Tarnovia
17. Górnik Jaw.

Krakowska klas

boisku. natomiast tak Unia
jak i Victoria gościły słabsze
drużyny u siebie. Te 3 druży­
ny oraz Hutnik N. Huta nie
straciły dotychczas punktu I
tworzą grupę najpoważniej­
szych kandydatów do I miej­
sca.

Czy tak będzie i po spot­
kaniach w środę i czwartek?
W środę gra Sandecja z Czar­
no chowicami, w czwartek:

Lekkoatletyczny trójmecz
juniorów

W Hradec Kralove zakoń­
czył się tradycyjny trójmecz
juniorów Polska—Czechosło­
wacja—Rumunia. W łącznej
punktacji Czechosłowacja po­
konała Polskę 156:151 oraz

Rumunię 183:111. Polska wy­
grała z Rumunią 162.5:131,5.

Polscy juniorzy byli najlepszym
zespołem, wygrywając z Czecho­
słowacją 105:96 oraz z Rumunią
105,5:84,5. Gorzej natomiast wypa­
dły nasze juniorki, które przegra­
ły z Czechosłowacją 46:64. Poraż­
ka dziewcząt zadecydowała o tym,
że nasza drużyna w punktacji
łącznej zajęła drugie miejsce za

Czechosłowacją. Polki pokonały
drużynę Rumunii 57:47. W czasie

dwudniowych zawodów ustano­
wione zostały trzy rekordy pol­
ski juniorów. W sztafecie 4X100
m — 41,4, w sztafecie 4X400 m —

3.16,7 oraz w skoku o tyczce Ke-

ster — 4.30.

w pływaniu zakończone
Specjalny wysłannik PAP

red. Mieczysław Eibe.l donosi
z Lipska: Niespotykanie wy­
soki dotychczas poziom, nie­
spodzianki, emocjonujące po­
jedynki i rekordy — tak w

największym skrócie można o-

cenić zakończone w sobotę w

Lipsku jubileuszowe X mi­
strzostwa Europy w pływaniu,
skokach do wody i piłce wod­
nej. W sobotni wieczór pięk­
ny lipski stadion po raz osta­
tni podziwiał walkę europej­
skiej czołówki i niezwykle
serdecznie żegnał reprezen­
tantów 23 państw podczas po­
żegnalnej defilady. Wpraw­
dzie podobnie jak na poprze­
dnich mistrzostwach Puchar
Narodów zdobyli reprezentan­
ci ZSRR, a puchar Bredinsa
— Holenderki obroniły po raz

trzeci, to jednak w europej­
skim pływactwie wiele się
zmieniło. Przede wszystkim
nastąpił ogromny wzrost po­
ziomu. Na lipskiej pływalni
padł 1 rekord świata, pobito
9 rekordów Europy, a 2 zo­
stały wyrównane. Niemal we

wszystkich konkurencjach u-

stanowiono nowe rekordy mi­
strzostw oraz 77 rekordów
krajowych.

Niestety, w tym ogromnym
skoku naprzód nie biorą u-

działu polscy pływacy. Nie ma­
ją oni wprawdzie tak wspa­
niałych warunków jak choćby
gospodarze tegorocznych mi­
strzostw to jednak od naszych
reprezentantów mimo wszyst­
ko oczekiwaliśmy więcej. Nie
mieli oni nic do powiedzenia
w Lipsku i mimo słabszej for­
my zdołali pobić 7 rekordów
Polski.

A oto podział medali zdoby­
tych na mistrzostwach Euro­
py w Lipsku:

MĘŻCZYZN!

ZSRR

Francja
Węgry
NRD

złoty
4
2
2
1

urebr.

3
1

brąz
2

3
1
4

Górnik Jaworzno,
Trzebi-
Skawa,
Pauzu-

Górnik
zdobyli:
Bucki I

OSWIĘ-

3
2

2
2
3
!>
3
3
2
2
2
3
2
2
2
3
3

Marian Kaiser
zdobył „Złoty Kask*'

25 bm. odbył się w Gdańsku
ostatni ósmy turniej żużlowy o

„Złoty kask”. Gdański turniej
zakończył się zwycięstwem Pawła

W?’-j’ka — 15 pkt. przed Ka-

Żużlowcy Unii wygiywajg
Wczoraj w Tarnowie w spotka­

niu o mistrz. II ligi — tamtejs-a
Unia wygrała wysoko z outside­
rem rozgrywek — Motorem Lu­
blin 62:16. Przez całe zawody go­
spodarze mieli przygniatającą
przewagę j nie przegrali ani je­
dnego biegu. Najwięcej punktów
dla Unii zdobyli: Depta 11,5, Pyt­
ko 10.5 oraz Kwaśniewicz i Curyło
po 10, dla gości — Komandowski
— 7.

pałą U pkt. Dalsze miejsca za-

jąli: 3) Pociejkowicz 12 pkt., 4)
Maj 11 pkt., 5) Rurarz 3 pkt. Ma­
rian Kaiser miał w 9 biegu u-

pariek i został przez lekarza wy­
cofany z dalszych biegów. Od­
niósł on na szczęście niegroźne
obrażenia.

Pomimo nieukończenia turnieju
Marian Kaiser został zdecydowa­
nym zwycięzcą w ogólnej pun­

ktacji wszystkich 8 turniejów
i zdobywcą „Złotego kasku” dla

najlepszego polskiego żużlowca
1962 r.

Według nieoficjalnej punktacji
Marian Kaiser uzyskał 102 pkt.
Dalsze miejsca zajmują: 2) Flo­
rian Kapała 93$ pkt., 3) Joachim i

Maj 85 pkt., 4) Henryk Żyto 77
pkt., 6) Paweł Waioszek 66 pkt. 1

Szwecja
Anglia
Holandia
Austria
Hiszpania
Jugosławia

KOBIETY

ERSłHCH®

Holandia
NB.D

Anglia
ZSRR
Węgry
Szwecja

Grupa I. Beskid — Hejnał 2:1,
Nadwiślan — Czarni* Żywiec .3:0,
Grzegórzecki — Garbarnia 3:4,
Szczakowlanka — Bronowianka

4:0, Czarni Kraków — Fablok 2:2,
Chełmek — Górnik Siersza 2:2.
Soła — Azotania 1:0, Podhalanin
— Koszarawa 8:2.

Grupa II: Korona — Plaszowla-i-
ka 3:1, Borek — Metal 0:r, Duna­
jec — Raba 1:0, Bieżanowianka —

Prądniczanka 1:3, Górnik — Bo­
cheński 1:0, Unia — Wieliczanka
1:1, Wieczysta — Harnaś 1:2, Kmi­
ta pauzował.

Po drugiej bramce Ga­
jewskiego bramkarz
Skrzypczak leży na mura­
wie, Machowski podnosi
ręce do góry i biegnie gra­
tulować koledze.

Foto Wiesław Książek Na zawodach kontrolnych ka­
dry I. a. w Spalę Schmidt uzy­
skał dobry wynik w trójskoku
16,43. Piątkowska na 80 m ppł
miała 10,8.

Mieszanka eksportowa
„MT Światowid"

Pod znakiem Kongresu
FIJET (Międzynarodowej Fe­
deracji Dziennikarzy i Pisa­
rzy Turystycznych), który od) sie potęgi skoku — Kubiak.

24 sierpnia do 1 września ob- ‘

radować będzie w Polsce,

Mistrzostwa
ctwie zdobyli:
dżania

*

Polski w jeździe-
w konkursie ujeż-

Babirecki; w konkur"

*

W „małych mistrzostwach Eu-n „marycn mistrzostwacn tu-

przygotowany został kolejny ropy” koszykówki kobiet w Mes-

numer „Magazynu Turystyce- i synie Polska przegrała z Jugo-
nego Światowid”. Co znajdą sławią 53:65 1 z Czechosłowacją
u nas ciekawego zagraniczni, 50:5Z-
goście?

Egzotyczne niemal tereny
w Bieszczadach. Pisze o nich
i fotografuje je Tadeusz Ry­
cerski. Ciekawy folklor na

Orawie. Historię powstania
parku etnograficznego w Zu­
brzycy Górnej podaj? Tadeusz
Staich. Modne nadmorskie ką­
pielisko — czyli Sopot 62 w

obiektywie Piotra Barącza.
Ponadto interesującą kores­

pondencję z dalekich Chin
nadsyła Andrzej Chiczewski,
a Konstanty Jarochowski fo­
tografuje turystów pod nie­
bem Italii.

*

W spotkaniach piłki nożnej: In­
ternationale (Włochy) pokonało
Real (Madryt) 2:1, reprezentacja
Norwegii wygrała z Finlandią 2:1.

Polscy juniorzy Zrzeszenja Gwar­
dia (przeważnie piłkarze Wisły)
pokonali juniorów Frankfurtu 3:0.

O mistrzostwo Polski

juniorów
W rewanżowym półfinałowym

spotkaniu o mistrzostwo Polski

juniorów, piłkarze Odry Opole
przegrali na własnym boisku z

ŁKS 2:4 (0:0).
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